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Piraci morscy i powietrzni Amerykańscy robo 


„atakowali dwukrotnie statki francuskie 


ni 
Nitenan erium obrony narodowej 
ladna k wydało wczoraj po po- 
log żę Omunikat, w którym do- 
2 dz. 16 min. 25 w od- 
eneji ko mil od wybrzeży Wa- 
znaczą torpedowiec francuski 
Kac” nr. 75, eskortujący 
thige 1 Statek handlowy „Ime. 
à które; WAŻYŁ łódź podwodną, 
Wybrzi dat kilkanaście strzałów 
a 6 we można było dokład. 
Uca; owąć słupy wody, wy- 
130 p pociskami dział O godz. 
OSA wysokości Mataro wod- 
Kikang Sa faszystowski zrzucił 
i ją je bomb na statek francu 
RÓS Corse“. Wszystkie bomby 
sy Na wezwanie wysłane 
łąk, ową, na miejsce wy- 
fra ŚPieszył kontrtorpedo- 
„jA NCuSki i trzy samoloty rzą 
by ńSkiego. Samolot faszy- 
Cor który napadł na statek 
Se“ zmuszony był do u- 


AON i 


wą: 


„W a 
Dy, Barcelonie ogłoszono nastę- 
ala „cZeZóły na statek francu 
Corse"; statek wyszedł z 

kag W i znajdował się na wy- 
„l og Mataro, w odległości ok. 6 
b się rzegu w chwili gdy uka- 
* twa wodnosamoloty, żą- 


Sira 


dające sygnałami zatrzymania 
statku, W chwili gdy załoga opu- 
ściła statek i zajęła miejsce w Sza 
lupach, samoloty zrzuciły  kiixa 
bomb, nie trafiając jednak „La 
Corse“, W międzyczasie radiosta 
cja pokładowa nadawała S.O.S, 
które przejął _ kontrtorpedowiec 
„Gerfaut“, Okręt zawiadomiony O 
ataku, natychmiast polecił, — by 


kontrtorpedowiec francuski, sto- 
jący na redzie Barcelony, udał się 
na miejsce wypadku, Oba okręty 
przybyły niemal jednocześnie, w 
chwili gdy wodnosamoloty odlaty 
wały, a załoga powracała na po- 
kład, „La Corse“ ruszyła w dalszą 
drogę w kierunku Marsylii, es. 
kortowaną przez  kontrtorpedo- 
wiec „Gerfaut“ 
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nicy 


nie życzą sobie wizyty ks. Windsor 
Czy b. król Edward zrezygnuje z wyjazdu do Ameryki? 


W związku z podróżą księstwa 
Windsor do Stanów Zjednoczo- 
nych, sekcja baltimore'ska amery- 
kańskiej federacji pracy uchwaliła 
rezolucję, w której poddała ostrej 
krytyce podróż księstwa po Niem 
czech, a w dalszym ciągu stwier- 


Japończycy usiłowali wczoraj 
przeprawić się na pięciu barkach 
przez rzekę Suczou pod m. Czu- 
cziakou, lecz zostali odparci og- 
niem artylerii chińskiej, która za- 
topiła trzy barki. Pięciuset żołnie- 
rzy japońskich . wylądowało pod 
m. Kingshantsui w zatoce Nang- 
czou, celem oskrzydlenia wojsk 
chińskich, broniących Putungu. D2 
sant odbył się pod osłoną lotnic- 
twa japońskiego. Bitwa trwa. 

Według komunikatu japońskiej 
kwatery głównej, wojska japoń- 
skie oczyszczają jeszcze dzielnice 


Wa , Dziennika Porannego" 


WY sąd uzna bankructwo 


Wiaynictwa od którego nie żądano płacenia 


M . 
dowe ciał Handlowy Sądu Okrę 
M Fe, Warszawie, rozpatry- 
sty łoła ki wniosek p. Pawła 
nią A Pols tora Zw. Nauczyciel- 
w Upądł iego .w sprawie uzna- 
Jajiącej a spółdz. „Oświata“, 
Wiado „Dziennik Poranny“. 
i topy p. Musioł wystarał 
„Biecz, cnie sekwestru dla za- 
i zienik należności ZNP od 
ti Zabę aj” przy czym sekwestra 
dą te pieczy „owe“ należnoś- 
WET Posób, że zaprzestał wy 
i Oczy, zieNNIKA Porannego" 
nia oda e całkowicie uniemo- 


i jakichkolwiek 


w vosek 
ni i Sade P. Musioła popierał 
"tia „M adw. Pawski. Z ra- 


4 
kaci dawnictwa występowali 
Wain., Sprz awłowski i Zagórski. 
żą Skóy, Cİwie swoim wobec 
tatą dy NĄ Musioła podkreślili, 
MZ € żądano ze strony ku- 
Sawnict żądnych wypłat od 
Wa, ani nigdy żadna z 


bieżących wypłat nie była nawet 
odwiekana. Również żaden wek- 
sel wydawnictwa nie doczekał się 
protestu. Wobec tego obaj adwo- 
kaci w świetnych przemówieniach 
domagali się odrzucenia wniosku 
o uznanie upadłości, jako bezpod 
stawnego, kwestionując przy tym 
prawo p. Musioła do występowa- 
nia z tego rodzaju wnioskami. 

Rozprawie przysłuchiwali się 
licznie przybyli przedstawiciele 
palestry, część strajkujących pra- 
cowników „Dziennika Poranne- 
go“ oraz wiele osób, zaciekawio- 
nych stroną prawną tego niezwy 
kłego wydarzenia Sąd wyda orze 
czenie w ciągu najbliższych 3 dni. 

Zaznaczyć należy, że pracowni- 
cy redakcji i wydawnictwa „Dzien 
nika“ nie przyjęli do wiadomości 
nakazu opuszczenia pracy wyda- 
nego przez sekwestratora i pozo- 
stają od dwóch dni bez przerwy 
w lokalu wydawnictwa. 


A możeby Marsa 


„A 

dą Rep 

Bo 8i kj faszystowska Stefani 
Mop we ina, że krążą tam u- 
kop dye pOBłoski w kołach dy- 
han, Tokię ch i politycznych ja- 
uait u „| Nankin dokonały de- 
likędie Ancierza Hitlera, wy- 


zaprosić na roziemcę 


ta na razie nie ma charakteru ofi- 
cjalnego, wywołała jednak żywe 
zainteresowanie kierowniczych kół 
niemieckich. Jak sądzą, po powro 
cie ambasadora von Ribbentropa 
z Rzymu, sprawa ta ma być do- 
kładnie przestudiowana. (PAT). 


miasta z odosobnionych grup żoł- 
nierzy chińskich. Główne siły nie- 
przyjacielskie wycofują się w kie- 
runku południowym wzdłuż kolei 
Pekin — Hankou. Są one bezustan 
nie obrzucane bombami i ostrze- 
liwane z karabinów  maszyno- 
wych przez eskadry samolotów ja 
pońskich. : 

Na froncie Szansi wojska japoń 


skie przerwały chińską linię obron 
ną pod przełęczą Taimen-Czeng i 
opanowały Tai - Czing - Czeng w 
odległości 28 kim. od Taiyuan- 
Fu. 

Na odcinku Czang - Tai Japoń- 
czycy przygotowują się do zaata- 
kowania stolicy „prowincji Szansi 
od południa. 


Japonia nie 


Agencja Reutera donosi z To- 
kio ,że japońskie koła oficjalne 
energicznie zaprzeczają jakoby 
zostały przedsięwzięte pewne kro 
ki w kierunku zawarcia pokoju. 
Mimo to uporczywie krążą w Ja- 
ponii pogłoski o gotowości wyco- 
fania się z wyprawy szanghaj- 
skiej i niezadowoleniu floty z ni- 
szczenia okrętów wojennych w 
służbie blokady. 

Agencja Reutera przypuszcza, 
że marsz, Czang-Kai-Szek został 


chce pokoju 


poinformowany o wytycznych ja- 
pońskich w sprawie zawieszenia 
broni, lecz kładzie on niezmiennie 
nacisk na przywrócenia stanu z 
przed rozpoczęcia działań wojen- 
nych i na ścisłe przestrzeganie 
artykułu pierwszego paktu 9.-ciu 
mocarstw „t. j. uznania przez sy- 
gnatariuszów suwerenności chiń- 
skiej, niezależności i intergralno- 
ści terytorialnej i administracyj- 
nej Chin. 


Atak samolotównad Tamizą 


Ubiegłej nocy pod kierownic- 
twem admirała sir Edwarda Aven 
sa odbyły się w okręgu, położo- 
nym u ujścia Tamizy, ćwiczenia 
obrony przeciwlotniczej. Kilka mi 
nut po północy ryk syren oznaj- 
mi! nalot samolotów od strony 
Manston. W ciągu 12 minut mia- 
sta Grevesend, Chatham, Tilbury 
i Gillongham pogdążyły się w 
ciemnościach a grupy ochotników 
zajęły wyznaczone 


podczas gdy reflektory wojskowe 
przeszukiwały niebo. Zarządzenia 
obrony biernej były wykonane w 
sposob tak zadawalniający, iż 
admirał Evans móg! oświadczyć: 
ataki powietrzne nie przedstawia 
ją bardzo realnego niebezpieczeń 
stwa, gdy ludność cywilna jest 
dobrze zorganizowana, jeśli nato 
miast nie jest ona wyszkolona, to 
niebezpieczeństwo może być stra- 


stanowiska, szne. 


Samobójstwo w wiezieniu 


kierownika hitlerowskich spiskowców 
w Czechosłowacji 


Wczoraj rano w celi więzienia 
w Ceska Lipa popełnił samobój. 
stwo członek partii Niemców su- 
deckich architekt Heinz Ruthe. 
Powiesił się on na podwiązkach, 
przy czym nogi związał sobie kra 
watem „a usta, aby nie krzyczeć, 
zaknebłował. Dyrekcja więzienia 
zasekwestrowała wszystkie papie 
ry zmariego. 

Heinz Ruthe należał do wybit- 


niejszych przedstawicieli stronni- 
ctwa Niemców sudeckich i kiero- 
wał z polecenia Henleina sprawa- 
mi mniejszościowymi. Aresztowa- 
nie jego przed kilku tygodniami 
wywołało wielkie poruszenie i 
gwałtowną polemikę pomiędzy 
prasą niemiecką a czechosłowac- 
ką. Aresztowano go za homosek- 
sualizm, 


e 


dzającą, że Baltimore jest mias- 
tem rodzinnym księżny i zarazem 
pierwszym miastem  amerykań- 
skim, w którym organizacje pra- 
cy mają być badane przez osobę, 
która w czasie, gdy tam zamieszki 
wała nie wykazywała najmniej- 
szych zainteresowań dla tych za- 
gadnień. Prezydent amerykańskiej 
federacji pracy Green, zaaprobo- 
wał treść tej deklaracji. Oświad- 
czenie Am. Fed. Pracy, jak rów- 
nież fakt, że pani Roosevelt nie 
będzie obecna w Białym Domu, 
gdy 12 listopada prezydent podej 
mować będzie księcia i księżnę 
Windsor herbatką, wywołały w 
Ameryce olbrzymie wrażenie, spo 
tęgowane jeszcze wiadomościami, 
że w przeddzień lub w dzień ewen 
tualnego przyjazdu b. króla Ed- 
warda z małżonką do. Nowego 
Jorku odbędzie się tam ślub b. mę 
ża księżnej p. Ernesta Simpson Z 
jej przyjaciółką pani Raf Ray, któ 
ra niedawno uzyskała rozwód. Be 
daux obnajmił wczoraj prasie a- 
merykańskiej, że nie uważa za wy 
kluczone, iż książe Windsor Zre- 
zygnuje z całej wyprawy amery- 
kańskiej. Bedaux telefonicznie za- 


proponował wczoraj księciu, aby 
zrezygnował z jego udziału w kie 
rownictwie wyprawy do Ameryki, 
ale ks. Windsoru odpowiedzieć 
miał telefonicznie z Paryża: „pan 
pozostaje z nami“. Przygotowania 
do podróży nie zostały dotychczas 
cofnięte i w otoczeniu księcia twier 
dzą, że zmiana nie nastąpi, aczkoł 
wiek książe Windsor będzie mu- 
siał rozważyć otrzymane z Amery- 
ki wiadomości. 


Rewolta w Paragwa'u 
została podobno stłumiona 


Rewolta wojskowa, która wy- 
buchła w mieście Conception (Pa- 
ragwaj) została obecnie całkowi- 
cie zgnieciona į połączenia między 
stolicą panstwa, Asuncion i Con- 
ception zostało przywróccne. Pod 
czas zamieszek i walk związanych 
z rewolta około 100 osób straciło 
życie. W chwili obecnej w całym 
kraju podobno panuje spokój, przy 
najmniej tak zapewnia policja, 


TEESE EI REN ERE ESNE OZON E E RETTE 


(ianowicko młodiecy domodralytziej 


w sprawie sytuacji na wyższych uczelniach 


Przedstawiciele trzech organiza 
cyj młodzieży, a mianowicie: 
Centr, Wydziału Młodzieży Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, Związ 
ku Niezależnej Młodzieży Socjali- 
stycznej oraz Sekcji Młodych klu- 
bu Demokratycznego odbyli kon- 
ferencję, na której zostaja podpi- 
sana wspólna deklaracja wymie- 
nionych organizacyj w sprawie 
ostatnich wydarzeń na terenie 
wyższych uczelni. 

Deklaracja ta stwierdza, że 0- 
statnie zarządzenia rektorskie na 
wyższych uczelniach Są dalszym 
ciągiem utrudnień i ograniczeź 
stosowanych wobec pragnących 
otrzymać wyższe wykształcenie, 
poza tym sankcjonują „zdobycz 
pałki i kastetu*, zdobycz endec- 
kich bojówek, 

„Czujemy się w obowiązku Za- 
protestować — mówi dalej dekla- 
racja — przeciw tym ogranicze. 


niom i wyrazić niezłomną wolę 
walki o postulaty niezamożnej 
młodzieży akademickiej. żądamy, 
aby wyższe uczelnie stały się do- 
stepne dla wszystkich tych, dla 
których, w obecnych warunkach 
są niedościgłym marzeniem. Nie 
wolno nam zapominać, że dzieci 
świata pracy, do którego nałeży 
80 proc. obywateli polskich stano 
wią zaledwie 18 proc, młodzieży 
akademickiej". 

Deklaracja stanowczo . protestu- 
je przeciwko „uwłaczającym god- 
ności ludzkiej młodzieży żydow- 
skiej“ zarządzeniom rektorów. — 
Poza tym wyraża wdzięczność t 
cześć dla wszystkich profesorów 
z prof. Michałowiczem na czele— 
którzy „odważnie i bezkompromi- 
sowo stanęli w obronie elementat 
nych zasad sprawiedliwości i kul 
tury“. i 


Na frontach Hiszpanii 


Havas donosi z Madrytu: Na 
odcinku Cuesta de la Reina na 
północ od Aranjuez wojska Rzą- 
dowe zajęły po krótkiej walce sta 
nowiska pod Casa del Majuelo po 
między Sesera a szosą andaluzyj: 
ską. Opór przeciwnika został uda 
remniony. Zdobyte stanowiska na 

tychmiast przystosowano do 0- 
brony. Podjęte o świcie przeciw- 
natarcie przeciwnika nie powio- 
dło się. 

Kwatera główna faszystów ko- 


munikuje, że na troncie madryc- 
kim na odcinku Aravaca faszyści 
odparli wczoraj rano natarcie 
wojsk rządowych. 

Eskadra faszystowska usiłowa- 
ła wczoraj popołudniu bombardo- 
wać Barbastro w prowincji Ara- 
gon. Na spotkanie eskadry wy- 
startowały rządowe samoloty my 
śliwskie i w czasie nawiąząnej 
walki strąciły dwa samoloty po- 
wstańcze typu „Heinkel“. 


POBEOWA NK 


«6 lwa Jas 


Taf 


„Kurier Poranny” 


I nasuwa wniosek, że daleko po, A my powiemy od siebie zwy- 


We wczorajszym „Kurierze Po 
rannym“ czytamy notatkę nastę- 


sunięte wątpliwości €o do właści. 


czajnie a po prostu. Co Wy — t. 


Str. 2 


PIĘCIOLECIE. 
A „Gazeta Polska“ wciąż cele- 


wszystkie kierunki politycznej 


myśli Polski ustcsunkowują się 


oma Kodi 
Przegląd prasy 


mi 


; 3 f iw 
nie możemy w całej pełn 
naszego własnego zdania" „z 


pującą: wych tendencyj i intencyj „Dzien | zw. młodzi narodowcy — mieliś- |bruje pięciolecie min. Becka na | NEGATYWNIE do linii politycz- KLERYKALIZM A ToT w 
„lnteresuje nas natomiast ła-| nika Porannego“ mają swoje u-|cie kiedykolwiek wspólnego z Jó- | niezwykle odpowiedzialnym  po-|nej p. Becka i do rezultatów jego S kl „kalizraw do ję 
twość, z jaką redakcja „Dziennika | zasadnienie. Trudno wobec tego | zefem Piłsudskim i co on  miał|steruaku kierownika państwowej | pracy. Lepiej by było nie rozpo- ii tosunek klery aA po ge r 
Porannego“ przenosi z dnia naj aprobować sytuację, w której or- wspólnego z Wami? Absolutnie | polityki zagranicznej. W niedo-|czynać uroczystości. „Sympatycz- Gać. jest AAC że. ery gf 
dzień do... „Dziennika Ludowego*| ganem nauczycielstwa, wychowu- | ic. Więc nie drapujcie się w togi|brą godzinę zaczęła swe celebro- | ny* akces (do uroczystości) „Dan- ia i areia Bu yje: 78 Ciy 
Łatwość ta jest zaś dlatego inte-| jącego młodzież — może być pis. | obrońców jego testamentu. Bo |wanie.. Bo głosy z najróżniej-|ziger Vorposten“, piszącego o ET Rpa aa antf go 
resująca, że „Dziennik Poranny" | . mo, dla którego przeniesienie się |to do Was nie należy. szych stron dowodzą, że niemał | „realizmie* (!) naszej polityki ii ciau ITAt the z pu gło” 
deklarował się jako organ walczą| na łamy organu wrogiego rzeczy- zagranicznej, tylko utrudnia po- duą się je Pagan sal na ać pe” 


cy na gruncie ideologii Marszałka 
Piłsudskiego o prawa demokracji. 
Tego rodzaju deklarowania się o- 


wistości polskiej jest kwestią je- 
dnej nocy. 


Jeśli się więc miało jakieś wat- 


Przeżycia Wi 


toie konceniracginym 


zycję „Gazety Polskiej“. en 
Na nowe uroczystości w „(Gaze- 

cie“ odpowiada znów B. K. w 

„Kur. Warszawskim bardzo traf- 


ski („Polonia* krytykuj” uj ae 
s jazm U 
wda); natcmiast entuzj: okie? 
często totalizmem austi ną 
więc klerykalnego typ" 


zj ; 


4 
awt 


bowiązuje. maj A : 

; Łatwość, z jaką redakcja tego ego > i żę ady Rysh Dachau nie, p odkreślając ogr "kę POET „Czas“ to spostrzegł í potępiyg | 
samego „Dziennika Porannego" | 775% _*orannego ry m ż RAR, [ODJ łnie_niewin. | szęnie się sytuacji w Gdańsku: 3 eryk pro 
rè i » UR bez żadnych skrupułów pod opre- | Nakładem Bonniera w Sztokholmie u | — Nie wiem. Był zupełnie niewin- ky Ja. załdk o Zresztą w obozie Kler), 

i dnpadtocy się do „Dziennika Lu- kę „Dziennika Ludowego“ i ma- (kazała się książka szwedzkiego poety | ny. „Jeśli cała ta pięcioletnia historia | są różne prądy. Ostatnio ZA pua. 
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który w chwili tak ciężkiej dla 
redakcji „Dziennika Porannego“ i 
zespołu ludzi zgrupowanego doko 
ła tego pisma nie zawahał się 
ujawnić swego prawdziwego ob- 
licza, nic z tradycjami „Kuriera 
Porannego“ nie mającymi wspól- 
nego. Że ujawnił także oblicze— 
jakże ohydne, — że zajął taką po 
stawę — jakże obrzydliwą!—do- 
skonale się stało. Wątpliwości 
co do tego, czym jest dzisiejszy 
„Kurier Poranny“ już chyba nie 
będzie. Ale w domu powieszone. 
go powinno się milczeć o sznur- 
ku! A tym czasem „Kurier Poran- 
ny“ pisze O: „pozostawieniu wła- 
dzem sądowym rozpatrzenia słu- 
szności merytorycznych przyczyn 


celach reklamowych! — korzystać 


„Kuriera Porannego“, czelność po 
dejmować — ba! denuncjować!— 
kogokolwiek o „zwalczanie wszy 
stkiego, co zbudował w Polsce 
Józef Piłsudski" — wy, którzy al- 
bo byliście w Alejach Ujazdow- 
skich, albo do tego podżegaliście, 
kiedy obrzucano błotem pierwsze 
go prezydenta Rzplitejj męża za- 
ufania Marszałka Piłsudskiego. 
To o was, którzy muszą koniecz. 
nie „mitmachen* — pisał i mówii 
z obrzydzeniem najwyższym ten. 
którego imieniem zasłaniacie się 
tak samo, jak tym jaskrawym ne- 
onem na wystawie, 

Każdej czelności bodaj poczu- 
cie wstydu i trochę pamięci sta. 
wiają granice. Wy tego nie macie 


kiego, która nie pogodziła się z istnie- 
jącym ustrojem. 


dj organizm. 


-dalnych i 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dera LAUERA: 


` Po francuskich książkach Gide'a i 
Celine'a ukazała się obecnie na ryn- 


kach pozostają substancje gnilne, załruwając 


FZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lavera 


regulują żołądek,normują trawienie, łagodnia | 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma» 
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (kae 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoror 


lazł więźnia nazwiskiem Off i że pra- 
wdopodobnie to będzic ten. 


RANAN 


otyłości. 


Rosji stwierdził na podstawie Sumien 
nego, nieuprzedzonega badania sto, 


liczyć na krótki wzrok i ławą wiarę 
polską. 


do wspominania o 5-letnim „„jubi- 
leuszu', gdyby nie nietakt „Gaze- 


Francją i nawet (przez pewien 
czas!) z Rumunią. 

A przyjrzyjmy się chećby tej jedy» 
nej wzmiance uchwytnej w „Gazecie 
Polskiej“. 

— „W okresie ostatnich lat pięciu 
oba sojusze, z Francją i z Rumunią, 
zostały umocr me...“ | 

A przecież cały kraj wie, że wła- 
śnie w tym okresie stosunki Polski z 
Francją popadły w tak silne i długo- 
trwałe tarcia, jak nigdy, oraz że je- 
dnocześnie także stosunki Polski z 
Rumunią były przez długi czas wła- 
śnie w tym okresie bardzo a bardzo 
napięte tak, iż niezbędne było napro- 
stowanie tych stosunków, co dokona- 
ne zostało dopiero v ostatnim roku 
tezo pięciolecia, a wtedy i dla tego 
celu naprawy i nawrotu polityka p. 
ministra Becka już nie wystarczyła, 
ale weszło w grę coś innego. 


Tyle „Polonia“. Bierzemy je- 


mu. 


ggi“ 
„NOC $W. BARTŁOMIEJ” g 


szukać podstawy i oparce,. „cd 4, 
cji naszych stosunków poli aent 
To jest wiele pewniejsze 


„centrowego* kompromieg cl 
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metoda, powiada, bezpośrednich | 


Ale o co innego jeszcze chodzi. 
„Interesuje* panów redaktorów 
dzisiejszego „Kuriera Porannego" 
„łatwość“, z jaką przenosi się 
przymusowo i chwilowo — część 


Nowy numer 


Listopzdowy numer  „Sygna- 
łów", zawiera treść następującą: 
J. Kott: Strażacy į pisarze. M. 
Dibrowski: Targowica. A. Kowal. 
ska: Białe noce i czarne dni. M. 
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francuskiej, J, Brzostowska: Spra 


szałkowskiej 148, szyld, sami 
wbiliście swym postępkiem z dnia 
5 listopada ostatni gwóżdź. 


JÓZEF BRODZKI. 
Warszawa, 5 listopada 1937r. 


szawska. P, Hulka „ Laskowski: 
Niemcy i Czesi, W. Jaworski: Ste 
fan George. M. Promiński: Szkoła 
uwodzicielstwa, S. Amarant: 
Świat po niewidomemu, A. Nowic 


Rodowód Masona. K. K.: Prze- 


pojechał do Moskwy jako sympatyk 
komunizmu, a wyjechał stamtąd zu- 
pełnie zawiedziony w swych nadzie. 
jach. Z wielkim spokojem ji przed- 
miotowością zdaje on w książce swcj 
sprawę ze swego rozczarowania, Ne 
dza mas, zupełnie ignorowanie cier- 
pień ludzkich przez sfery rządzące, 
krwawy terror i bezlitosny despotyzm 
— oto zasadnicze cechy tego, co w 


Przypadek sprawił, że dopiero teraz 
po uływie 10 lat wyjaśniły się przyczy: 


ziemi balon kapitana Graysa osiągnął tę 


Katastrofa dola da siratosiery 


wyjaśniona po 10 latach 


demdziesięcin laty przez Aleksandra 
2.go. Oto resume trzyletnich 0bser. 
wacyj i przeżyć Lyonsa. Opuścił} on 
Rosję pod wrażeniem okropnego 
zdziczenia, zupełnego zaniku wszel- 
kiej etyki i podeptania wszelkiej wol 
ności. „Nie ma tam — pisze autor — 
ani ludzkości ani intelektualnej ucz- 
ciwości, ani szacunku dla życia”... 
(PAT.). 


czynę katastrofy. Wyprawa była dosko: 


nale przygotowana. Nie nie pominięto. 


ły się w pewnym momencie. 


rozmów dała wyniki ujemne; Pol- 
ska winna szukać gdzie indziej 
zabezpieczenia swych praw i t. d. 

Jak widzimy, oj inia polska na 
punkcie „pięciolecia* jest bardzo 
WYRAŹNA. Opini:. lewicy —— 80- 
cjalistycznej, ludowców, klubu 
demokratycznego też jest dostate- 
cznie znana. 

Natomiast entuzjastycznie wi» 
ta solenizanta praea hitlerowska. 
Niestety, nie możemy z braku 
miejsca cytować obszernie. Ale 
oto „WVoelkischer Beobachter“ za- 
mieszcza olbrzymi ariykuł jubi- 


podobna odmówić podziwu“. I tak 


10 


Chrurno i mglS, „ 
Przewidywany Przęodź c 


cach północnych, 
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u. Temperatura © je 

try południowo -~ wschod ość z00 
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do 600 m. Widzialnoś 
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j 1 wyciików pra- 
wijęzacych P Stani- 
ubag S$0 byłego ku- 
„ Lgkiego okręgu szkol 
dyni cki należał do 
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1) nigdy nie zezwalano nam 
na ogłaszanie aktu oskarżenia 
przed odczytaniem go na sali 
sądowej; 

2) w tym wypadku „Wieczór 
Warszawski" z dn. 28 paździer 
nika i „Goniec Warszawski” z 
dn. 29 października ogłosiły 
treść zupełnie dokładną aktu 
oskarżenia przeciwko p. Wan- 
dzie Lewickiej na wiele, wiele 


Kompromitacja faszyzmu 


Koniec pułk. De La Rocque'a 


Lioński proces „wodza“ (do nie 
dawna) francuskich faszystów — 
pułk. De La Rocque'a wywołał w 
całej Europie wielkie wrażenie — 
Według zeznań prawicowca, b. 
premiera Tardieu, p. pułkownik 
był systematycznie Subwencjono- 
wany przez prawicowe rządy. — 
Tylko dziwnym zbiegiem okolicz 
ności p. pułkownik jakoś nie opo- 
wiadał o tych (olbrzymich) sub- 
wencjach nawet najbliższym przy 
jaciołom z centrali „ognistych 
krzyżów'.. Wiadomo -== „wódz“! 
bierze od kogo chce i wydaje jak 
chce. 

Ten proces grubo skompromi- 
tował francuski faszyzm. Wszak 
jeszcze do niedawna subwencjono 
wany pułkownik był główną na- 
dzieją francuskiej skrajnej prawi- 
cy. Ostatnio jednak narzekała 0- 
na na brak decyzji u szczodrze 
subwencjonowanego pułkownika. 
Proces pułkownika niewątpliwie 
wzimocnił demokrację francuską. 

Ale znaczenie liońskiego proce- 
su tkwi przeważnie w czym in- 
nym — odsłonił kulisy faszyzmu. 
Wszak nie brak do dziś dnia na- 
iwnych ludzi, którzy wierzą w 
„państwowe“ I „narodowe“ dekla 
macje faszystowskie. Próces Pp. 
pułkownika odsłonił dwie bardzo 
ciekawe strony faszyzmu: 1) jego 
„moralność“ i 2) jego klasową 
treść. 

Bierzemy do ręki znaną książ- 
kę zdemaskowanego pułkownika: 
„Służba Publiczna”, Cała wprost 
ocieka najwyższą „moralnością“. 
Możnaby powiedzieć, że w tym 


Jean Batten 
» Bohaterka przestworzy 


kord, ustanowiony przez Amy 
Mollison. 

Z Australii Jean przybywa do 
swego rodzinnego miasta na wy- 
spie i uzyskuje przebaczenie ro- 
dziców, którzy początkowo gorąco 
przeciwstawiali się niebezpiecz- 
nej karierze córki, 

Wracając w kwietniu 1935 do 
Anglii, bierze rekord przelotu z 
Australii do Anglii, będąc pierw- 
szą kobietą, która zdecydowała 
się na tę trasę. 

W listopadzie tegoż roku zadzi. 
wia świat swym brawurowym lo- 
tem do Argentyny, po tym prze- 
bywa drogę Londyn—Natal (na 
pograniczu Brazylii), przelatując 
Atlantyk południowy w 13 go- 
dzin, bijąc dotychczasowy rekord 
szybkości. 

Na swym lekkim aparacie Per- 
cival Gull (motor Gipsy 200 HP) 
porusza się zwinnie, szybko, gdy 
potrzeba stosując wielkiego ro- 
dzaju akrobatykę powietrzną. 

W lutym 1936 roku minister 
spraw zagranicznych Francji 
Flandin zaproponował odznacze- 
nie młodej lotniczki krzyżem Le- 
gii Honorowej, po czym Jean Bat- 
ten była entuzjastycznie przyjmo- 
wana w Paryżu przez kluby lotni- 
cze i w Sorbonie, Aż dziw ogar- 
niał, gdy się patrzyło wówczas na 
skromną cichą panienkę, trochę 
zdumioną hukiem sławy, która się 
koło niej wytworzyła, 

Smukła, elegancka i petna 
wdzięku osóbka jest już dziś „sta 
rym“ orłem przestworzy i znów 
zadziwiła świat po dokonaniu 
przed kilku dniami solowego lotu 
z Australii do Londynu w przecią- 
gu 5 dni 18 godzin 15 minut. Miss 
Batten leciała krócej o 14 godzin, 
aniżeli ostatni zdobywca rekordu 
szybkości na tym dystansie — lot- 
nik Broadbent w maju r. b. 


K. L. 


dni przed terminem 
sądowej. 


rozprawy 


P. Stanisław Lewicki otrzy- 
mał przed odejściem z Lublina 
słowa uznania od nauczyciel- 
stwa, od dyrektorów szkół 
średnich i t. d. P. min, Święto- 
sławski stawał kiedyś publicz- 
nie, choć bezskutecznie, w je- 
go obronie. Teraz „system” za 


gęstym sosie moralnym zanikają 
kontury haseł politycznych i S0- 
cjalnych, Będziemy ratowali za- 
grożoną rodzinę! — wołą ogniś- 
cie wódz „krzyżów ognistych'— 
Będziemy ratowali zagrożone sto 
sunki patriarchalne! A przede 
wszystkim będziemy ratowali ży- 
cie polityczne przed „korupcją 
demokratyczną“! Demokracja? 
Parlament? Wszak to żródła naj- 
straszniejszej korupcji! Wszak 
przy demokracji finansjera wszy- 
stko opanowuje! Trąd, gangrena, 
rak! Francja nad otchłanią! Ratuj 
my biedną ojczyznę przed rakiem 
korupcji demokratycznej! 

Tak krzyczała książka subwen- 
cjonowanego „wodza“; Tak pisz- 
czałą (i piszczy) prasa „ogniście 
krzyżowa”, A religia? Naturalnie, 
ratujmy. też świętą religię! I gdy 
przyjdziemy do władzy — my, 
czyści jak kryształ, nieskalani, nie 
skazitelni faszyści — na nowo 
odbudujemy moralność kochanej 
Francji! ogniem, rozpalonym że- 
lazem wypalimy raka demokra- 
tycznej korupcji! 

A jednocześnie przez lata całe 
spokojnie chodził p. pułkownik 
do ministrów i premierów, do Tar 
dieu i Lavala, nadstawiając dłoń 
i wypraszając, wybłagowując for 
sę — niby to na walkę z „komu- 
nizmem'*, a w rzeczywistości na 
walkę z ruchem robotniczym i de 
mokracją.., : 

W ten sposób cała robota fa. 
szystowska  „krzyżów* opierała 
się na „gadzinowych funduszach“ 
— przypuściwszy Oczywiście, że 
waleczny pułkownik nie zabierał 
większej części dla siebie. 

Rzecz wiadoma: w włelu kra- 
jach, prawie zawsze faszyści (czy 
pół - faszyści), walcząc z. demo= 
kracją, wysuwają hasło „sanacji 
moralnej", To znany trick! I oto 
pokazuje się, że „walka z korup- 
cją* odbywała się za „dyspozy- 
cyjne fundusze”, po cichu doręcza 
ne przez Tardieu na poufnych kon 
ferencjach w prywatnych mieszka 
niach ministrów — bo właśnie o 
tę poufność pułkownik błagał 
wspaniałomyślnych pp. ministrów. 

Spójrzmy na polskich faszystów 
i faszyzantów, Jak chytrze roz- 
dmuchuja każdą aferę, np. Stawi- 
skiego, w demokracjach! Jak bu- 
dują różne teoryjki wszelakich an 
tydemokratycznych „zakonów“ 
ludzi niezłomnej woli i prawości... 
Tymczasem aferę p. pułkownika 
szeroko wyjaśniono tylko dzięki 
istnieniu demokracji. Wyobraźmy 


Włosów wypadanie, łup.eż 


jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium  Artymiński i 


Królewska 55. 


| Reforma" wi. 


Poddani Hitlerii przez lata całe 
słyszeli w kółko, że typem praw- 
dziwego nordyka jest mężczyzna 
szczupły, wysoki, muskularny i 
kościsty, Zbyteczna dodawać, że 
ma to być obowiązkowo blondyn 
Dla samego Fiihrera oraz jego 
ministra Goebbelsa uczyniono wy 
jatek z tej reguły. 

Tymczasem minęło cztery lata 
od zdobycia władzy przez hitle- 
rowców i wielu z nich, szczegól- 
nie ci na wysokich stanowiskach, 
utraciło swą nordycką wysmu. 
kłość, Prawdopodobnie wskutek 
surowego życia przytyli, zaokrą- 
gliły im się kształty i zyskali oni 
linie aerodynamiczne czyli spły- 
WoOwe, 

To może być przyjemne lub nie 
przyjemne dla zainteresowanej 0- 
soby, ale z teorią rasistowską — 
stworzoną w latach głodu i niedo 
statku, takie kompleksje kolidują. 


Str. 3 


Człowiek pod obstrzałem 


milkł. Milczy jego prasa oficjal 
na, Czyjeś ręce doświadczone 
ząciskają pętlę coraz to moc- 
niej. Ten człowiek jest właści- 
wie bezbronny. 

I dlatego my zabieramy głos. 

A skoro raz zabraliśmy głos, 
to wyjaśnimy „kulisy“ aż do 
końca, bez ceremonii. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Na dzień dobry 
Bajka czy 


Przepraszam na wstępie p. Wol 
skiego za częściowy plagiat w 
tytule. Znacie przecież wszyscy 
jego śliczną książkę p. t. „Bajka 

zy nie bajka?“ 

Ale cóż robić? Przychodzą cią- 
gle ludzie i dopominają się o Wy- 
tchnienie, o odpoczynek. Dość 
mają polityki, siucht, wzniosłych 
słów bez pokrycia, pięknych, nic 
nieznaczących w gruncie rzeczy, 
gestów. Chcą odetchnąć atmosfe- 
rą inną: szlachetną i czystą. 

Może to być iluzją, mówią, mo- 
gq być sny i bajki, ale takie, któ. 
re przyniosą na chwilę zapomnie- 
nie, oderwą od przykrej, ciężkiej 
rzeczywistości. 

Dobrze, powiadam, można i ba 


sobie, że De La Rocque zwycięża 
i wprowadza totalistyczne obycza 
je: krytyki nie ma, niezależnych 
sądów nie ma, — i aferzysta puł- 
kownik staję się „wodzem naro- 
du“, bohaterem, uosobieniem 
wszystkich cnót... „Ostrożnie z za 
sadą wodza!“ — szepce sobie te- 
raz nie jeden Francuz, którego po 
ciągnęły deklamacje „moralne”. 
A teraz druga strona rzeczy: 
klasowa istota faszyzmu. Dlacze- 
go Tardieu rozdawał takim p. p. 


(ęzeciw gorsetom, 
i stojącymu 


przeciw wszystkiemu, 
czył zawzięcie 
„i do pożywi 


Bane Słodową 


Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna. 


pułkownikom państwowe  pienią- 
dze? Bo — sam tak mówi — cho- 
dziło o walkę z „komunizmem“. 

Naturalnie, „komunizm“ — to 
pseudonim, Czytajmy mowę Tar- 
dieu (wedle „Populaire* z dnia 2 
b. m.): 

Jako minister spraw wewnętrznych, 

w ciągu wielu lat miałem do czynie- 
nia z próbami poważnych rozruchów. 
1 maja 1929 i 1930 r. miałem do czy: 
nienia z 500 tys. komunistów na vli- 
cach Paryża. Sądziłem więc, że by- 
łoby rzeczą interesującą (!) posiada- 
nie SIŁY PORZĄDKOWEJ, która 
przeciwstawi się siłom, naruszającym 
porządek. Dlatego też zgodziłem się 
na propozycje p. de la Rocque'a. 

Sytuacja jasna. Ale nic nowego. 
Fizjognomia klasowa faszyzmu 
jest już dobrze wyjaśniona, — W 
swoich początkach faszyzm zaw- 
sze jęst subwencjonowany przez 
wielki kapitał | rządy prawicowe. 
Żródła finansowe włoskiego  fa- 
szyzmu obszernie są oświetlone 
w wielkiej pracy Lewinsona. Ob- 
szerma nowa francuską praca Gar 
niera szczegółowo nam przedsta- 
wia, jak wielki kapitał spieszył z 
pomocą faszystom w różnych kra 
jach. widząc w nich obrońców 
kapitału. W ideologii swej fa- 
szyzm, gdy dopiero spieszy do 
władzy, uderza często .w tony 
nawet radykalne, by zdobyć zau- 
fanie mas (program Mussoliniego 
z roku 1919, ale inspiratorem i 
użytkownikiem faszyzmu jest ka- 
pitał, Prawicowe rządy (Dollfuss 
w Austrii) nie rzadko starannie 
przygotowywały zwycięstwo fa- 
szystów nad ludem — oczywiście 
za pieniądze tego ludu. 

W świetle procesu  liońskiego 
zajrzeliśmy jeszcze raz za kulisy 
faszyzmu, Ujrzeliśmy, jak ten ma- 
ły, bardzo mały „wódz“, chełpli- 
wie piszący i dumnie po ulicach 
maszerujący, a także wciąż 0 „mo 
ralneści* gadający, był poprostu 
-- Subwencjónowanym  pajacem 
na smyczy u wielkiego kapitału 
i prawicowych rządów. 

Pouczający obraz.., 

K. CZAPIŃSK?. 


swędzenie: skóry, głowy, usuwają ra. 
dykalnie środki odżywcze, wzmacnia- 
Kępski, 


rasistowskie! 


loto gdy kształty nie dają się 
dostosować do teorii, nagina się 
teorię do zaokrąglonych kształ. 
tów. 

Taka „Prenssische Zeitung“ pi. 
sze: 
„Według nowoczesnych badań 

naukowych pełna tusza dowodzi 

wysokiego stopnią mądrości į 0% 

strego rozumu“, 

A więc dotychczasowy ideał 
nordyka szczupłego, wysmukłego, 
kościstego odznaczał się niskiego 
stopnia mądrością i tępym rozu- 
mem. 

Nie wydaje nam się to prawdo- 
podobne, skoro ci wysmukli mieli 
rozum... przybrać na wadze, 

W każdym bądź razie według 
najnowszej teorii „Preussische 
Zeitung“ sprawdzianem mądrości 
i rozumu będzie.. waga. Im kto 
więcej waży — tym mądrzejszy. 


. . . 


więćdziesięciit. 


Kształcili, 


ieczkę. Ale dla dzieci do lat dzie- 
Bez ograniczeń. 
Trudno bowiem dla nieletnich 
klechdy tworzyć o zamkach i kró 
iewnach śpiących, o rycerzach w 
nięknych zbrojach i o kwiatach 
wonnych z zaczarowanego Ogro- 
du. 


„Nie czas żałować róż, gdy 
płona lasy..." * 
Była sobie grupa ludzi. Nie 


można powiedzieć, żeby była ma- 
ła. Niejedno państwo liczy znacz 


"nie mnie) mieszkańców, ale ilość 


w rachubę tu nie wchodzi. Bo lu- 


dzie byli niezwyczaini. Mało ie- 


Ali, jeszcze mniej pili, a żyli... 
żyli „jak sami twierdzili, świat- 
tem. t. zw. kagańcem oświaty. 
Obnosili ten kaganiec po mid- 
stach i wsiach, po osiedlach od- 
ludnych i tam wszędzie, gdzie 
mogła dotrzeć ludzka stopa. 
Pytacie, jak im się działo? Mo. 
ge was zapewnić, że nieświetnie. 
W luksusy nie opływali. Węgorzy 
nie jedli, szampana nie pili. Ba, 
często gęsto zwykłego chleba so- 
hie i dzieciom odmawiali, Za to 
otoczenie podnosili na duchu. 
urabiali, wskazywał: 
nowe drogi, otwierali bramy na 


szeroki, osłoneczniony gościniec. 


Pomiatano nimi na wsze stro- 


kofnierzom" 


uciska i szkodzi. wal- 
kni. — Do odzieży 


Ksiądz On 


enia wnosił udoskonalenie. --- 
dał nam prawdziwa 


kneippa/ 


nie bajka? 


ny, wykorzystywano, używano do 
posług pośledniejszych, ale oni, 
na przekór, żyli własnym życiem. 
Patrzyli wyżej. 

Cegiełka po cegiełce 
nowy, wielki gmach. 

Czego w tym gmachu tylko nie 
było! Sanatoria, domy wypoczyń- 
kowe „szkoły „kursy, bursy, Czy” 
telnie, piękne ilustrowane CzaS0- 
pisma dla dzieci, poradnie dla 
rodziców, pracownie, laboratoria... 
Wyliczyć trudno. 

Ale jak w każdej bajce do gma 
chu tego kunsztownie zbudowa- 
nego przyszedł... niedźwiedź. Cież 
kim, niezdarnym machnięciem ole 
brzymiej łapy postanowił odrazu 
zburzyć cały dom. 

Mmm „zaryczał kosmaty miś. 

Uuch, jak was nie lubię. 

Stanowczo muszę z wami skoń 
czyć. 

Inne mamy poglądy 
wyczyny. 
Oświadczam kategorycznie! 

Łamać starych, dobrych  zwy= 
czajów nie pozwolę! 

Ale niedźwiedź, jak to bywa w 
bajce i w życiu, był ciężki. Nie 
potrafił zgnieść _ niepozornego 
wprawdzie, małego, szarego, ale 
duchem wielkiego człowieka. 

Za ciężki był na lotny urnysł. : 

Nic nie pomogły stare, wypro- 
bowane i wyświechtane kawały. 

Zaklinał, błagał, groził — nie 
nie wskórał. 

Wolał do wielkiej gromady: u- 
wierzcie mi, dla własnego dobra, 
przecież ja — was — kocham. 
Ate słowa padały w próżnię, a 
echo odpowiadało: kocham, ko— 
cham, cham. Ka 

No i skończył się niedźwiedź. 
Zczezł jak zły, ciężki, brzydiń 


budowali 


na wasze 


sen. ES PT gN 
Gromada została. | j 
Duch jest przecież niezwycię- 


żony. | 

Pytacie, Czy to bajki? Wszystko 

jedno. Nie w tytule sens. 
WAŁ 


„Ponieńzo ris a osa nn 
NIE BĘDZIESZ TY TO BĘDZIE INNA... 


kfóra zrozumie, że n 


allepiej jest gotować 


KUCHENCE ELEKTRYCZNEJ 
o 


Spór między 


prof. Piccardem 


a poiskimi aeronautami 


Głośny uczony belgijski, który 
dokonał pierwszy lotu do strato- 
sfery, prof, August Piccard, ogło- 
sił w prasie belgijskiej komunikat, 
świadczący, że między nim, Pic- 
cardem, a uczonymi polskimi, pro 
jektującymi lot do stratosfery, do 
szło do ostrego zatargu. 

Z komunikatu tego dowiaduje- 
my się, że aeronautycy polscy pro 
jektują wzlot na 30 tys. metrów w 
balonie własnej konstrukcji. Z wy 
nurzeń Piccarda wynikałoby, że 
projekt polski w głównych zary- 
sach jest zgodny z projektem Pic 
carda, opracowanym w r. 1934, że 
Piccard w r. 1935, będąc w War- 
szawie, przedstawił ten projekt, a 
fabryka polska, po zbadaniu szcze 
gółów projektu, zaofiarowała się 
z wykonaniem balonu według pla 
nu Piccarda, nie wnosząc doń 
zmian. 

Obecnie =- twierdzi Piccard — 
polski komitet naukowy, zajmują- 
cy się planem wyprawy, atakuje 
go w prasie, nazywa jego plan nie 
wykonalnym i zaprzecza, jakoby 
projekt polski zużytkował jego po 
mysły. 

Piccard kończy swój komunikat 
jak następuje: 

1) w liniach ogólnych projekt 


polski jest identyczny Z moim pro 
jektem z r. 1934 — 1935; 

2) nie poczyniłem żadnego os- 
karżenia publicznego przeciw ©r- 
ganizatorom polskim, którzy ata- 
kują mnie dziś w prasię i zaprze- 
czają, jakoby kopiowali moje pla» 
ny; > 

3 odmawiam stanowczo pol- 
skiemu komitetowi naukowemu 
kwalifikacji do nazywania moich 
projektów niewykonalnymi. 

Jak widać, spór przybrał formy, 
ostre. Nie możemy, rzecz jasna, 0- 
sądzić, po czyjej stronie jest racja 
W każdymbądź razie ubolewać na 
leży, że doszło do tak przykrego 
zatargu, że spór naukowy stał sie 
przedmiotem polemik prasawy<th. 

Czyżby i do aueronityki wkro 
czyła już — polityka?! 


JxPOŃSKI PUDER 


Z PUSZKIEM 


WARSZAWA 


„ko 


Stara metoda do nowej wojny Arabowie nie wyrzeknąsię W 


Komitet i... odroczenie 


W Brukseli w gabinecie 
ministra spraw zagranicznych 
Spaaka odbyło się posiedze- 


nie konferencji 9-ciu mocarstw 
w ściślejszym gronie. W posiedzę- 
niu tym wzięli udział sygnat.riu- 
sze układu waszyngtońskiego bez 
delegata Chin. 

Przyjęto wniosek sformułowany 
przez delegata Stanów Zjednoczo- 
nych, w sprawie stworzenia pod- 
komitetu, w skład którego weszli- 
by sygnatariusze układu bez 
przedstawiciela chińskiego. Zada- 
niem tego podkomitetu byłoby 
wysłanie do Japonii w imieniu 
kcenferencji pojednawczego we- 
zwania, o którym była mowa już 
w pierwszym dniu konferencji. 
Nie byłoby to zaproszenie formal- 
ne .Gdyby odpowiedź Japonii nie 
była jednakże całkowicie bezna- 
dziejna,  podkomitet mógłby 
wszcząć akcję pojednawczą po- 
między Tokio a Nankinem. 

Związek Sowiecki, który otrzy- 
mał jedynie zaproszenie na kon- 
ferencję nie posiadałby swego 
przedstawiciela w tym komitecie. 

Gdyby propozycje te zostały 
przyjęte, nie jest wykluczonym, 
iż konferencja zostałaby odroczo- 
na, pozostawiając wyłonionemu 
w myśl powyższych zasad komi- 
tetowi zadanie przeprowadzenia 
rokowań z Japonią. 

Poza tym postanowiono zapro- 
sić do udziału w konferencji i 
Niemcy oraz mianować  pod- 
komitet, do którego wejdą przed- 
stawiciele trzech lub czterech mo- 
carstw, w celu nawiązania kontak- 
tu z Japonią i uzyskania informa- 
cyj, na jakich warunkach Rząd 


Świadczenie przewódcy stronnic- 


„bwa narodowo-,„socjalistycznego** |chodzi tu o wprowadzenie godła 
Forstera o wprowadzeniu nowej | partii narodowo-,„socjalistycznej* 


flagi W. M. Gdańska dało powódłdo obecnej flagi gdańskiej. 


Katastrofa kolejowa 
Śmierć kolejarza 


w czwartek o gedz, 3.30 nad ra- 
nem pociąg towarowy, zdążający 
z Brzezinki do Mysłowic, w odle- 
głości około 800 metrów od stacji 
Brzezinka uległ częściowemu wy 
kolejeniu. Przyczyną wypadku 
było fałszywe nastawienie zwrot- 


Endeckie warchoły 
przeszkodziły... 


PAT komunikuje: Na skutek 
demonstracji studenckich zostały 
zawieszone aż do odwołania wy- 
kłady i ćwiczenia na Politechnice 
Lwowskiej i Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie. +», 


Miec polskie w pilskiej sdn 


Władze niemieckie — jak do- 
mosi prasa — udzieliły zezwole- 
nia na otwarcie prywatnego gim- 
nazjum polskiego w Kwidzyniu. 

Otwarcie gimnazjum odbędzie 
się dnia 10 listopada. 

W tem sposób długoletnie wy- 
siłki Związku Polaków w Niem- 
czech o uruchomienie drugiego 
gimnazjum polskiego zostały u- 


Działacz litewski przed sądem 


za przestępstwa dewizowe 


WILNO (PAT) — 5 b. m. przed są- 
dem okręgowym w Wilnie rozpoczyna 
się rozprawa przeciwko Konstantemu 
Staszysowi, oskarżonemu » to, iż w cza- 
sie od dn. 27 kwietnia 1926 r. do 23 
listopada tegoż roku w Wiłaie bez ze- 
zwolenia komisji dewizowej, po przy» 
jęciu ze skarbu państwa republiki ji- 
tewskiej, Związku Wyzwolenia Wilna 
z siedzibą w Kownie. organizacyj litew. 
skich z siedzibą w Ameryce i Litwie, 
wpłat w ogólnej sumie powyżej 500 ty» 
sięcy złotych w środkach płatniczych 
ktajowych i zagranicznych, dokonał 
wypłaty tej sumy z ich polecenia Litew 
skiemu Towarzystwu Dobroczynności 
w Wilnie, Litewskiemu Towarzystwu 
św. Kazimierza, Litewskiemu Towarzy- 
stwu „Rytas“, Litewskiemu Towarzystwu 
Rolniczemu, Litewskiemu Towarzystwu 


l 


Narodowo- socjalistyczny“ Gdańsk 


"Prasa gdańska tłumaczy, że o-|do nieporozumień. 


S tr. 


„Evening Standard“ zamieszcza 
wywiad swego specjalneg» kore- 
spondenta w Beyrucie z w'cepre- 
zescm partii Muftiego i jezo 980- 
bistym rzecznikiem Alfredem 
Rock na temat poglądów %uftie- 
go na sytuację w Palestynie. Rock, 
który wraz z szeregiem innych 
przewódców arabskich zdołał 
uciec z Palestyny przed areszto- 
waniem przez brytyjskie władze 
wojskowe, złożył w imieniu Muf- 
tiego następujące oświadczenie: 

„Jedynym rozwiązaniem możli- 
FRERET TOLEN A ATETEA E A 


Przeciw oszczercom 


Pewne pisma popołudnio- 
we zamieściły komunikat agen- 
cji prasowej „Echo“ o rzeko- 
mym wdrożeniu dochodzenia pro- 
kuratorskiego w sprawie domnie- 
manych nadużyć w rachunkowo- 
ści Zw. Nauczycielstwa Polskiego. 


Normana Davisa, Edena i Delbo- 
sa należy się spodziewać akcji po- 
jednawczej między Chinami a Ja- 
ponią. Konferencja  prawdopo- 
dobnie upoważni do tej akcji Sta- 
ny Zjednoczone, Anglię, Francję, 


a może i Italię. 


japoński wyraziłby swą zgodę na 
współpracę z mocarstwami repre- 
zentowanymi na konferencji. 

W kołach politycznych, zbliżo- 
nych do konferencji 9 mocarstw, 
utrzymuje się mniemanie, ze wo- 
bec zgodnych ze sobą przemówień 


Odwelany straik 


wobec przychylnego stanowiska Rządu 


Na skutek akcji pojednawczej 
Rządu francuskiego częściowy 
strajk demonstracyjny pracowni- 
ków samorządowych, przede 
wszystkim w szpitalach samorzą- 
dowych, zapowiedziany na pią- 
tek rano, został odłożony. Gene- 
ralna Konferencja Pracy oraz 
federacja organizacyj wrzędni- 
ków i instytucyj publicznych, 
otrzymawszy od Rządu zapewnie 


Mimo odprężenia, jakie przy- 
niosła decyzja pracowników sa- 
morządowych, nie wyjaśniona 
pozostaje nadal sytuacja w prze- 
myśle hotelarskim, jak również 
w przemysłach budowlanym i me 
talurgicznym. Metalowcy sprze- 
ciwiają się przyjęciu ogłoszone- 
go arbitrażu, udzielającego im 
tylko 6 proc. podwyżki wobec żą 
danych 15 proc. i prą do strajku. 


nie, iż postulaty pracowników | Pracownicy budowlani, którzy | Zawieszony przez władze Zarząd 
samorządowych zostaną  rozpa-|przyjęli w zasadzie podwyżkę 6|Główny Z.N.P. komunikuje nam, 
trzone przychylnie, odwołała | proc.» są skłonni jednak przyłą- |iż wiadomość ta nie odpowiada 


prawdzie oraz, że przeciw agencji 
rozsyłającej do prasy tego rodza- 
ju oszczercze informacje, których 
cel jest aż nadto widoczny — wy- 
stępuje na drogę sądową ze skar- 
gą o zniesławienie. 


czyć się do manifestacji, przygo- 
towywanej przez metaićwców. 
W przemyśle hotelarskim trwają 
w dalszym ciągu rokowania va. 


przygotowany strajk, utrzymując 
jednak „stan pogotowia“. 


Czy tow. Spaak 
utworzy Rząd? 


Król Belgii powierzył mini- 
strowi spraw zagranicznych po- 
przedniego Rządu Spaakowi mi- 
sję utworzenia gabinetu zjedno- 
czenia narodowego. Spaak po- 
prosił o czas do namysłu i prze- 
prowadzi narady ze swymi przy- 
jaciółmi politycznymi. (PAT) ` 


dzy robotnikami a pracodawca- 


JE pasta da NĄ 


EL welal _ obuwia 
p. czyści i nadaje piekny połysk. 
i Jej tajemnica: użyć jak najmniej pasty Erdal ale polerować 

miękkim suknem, aż do Iśniącego połysku. 


Daremne ataki 


wojsk japońskich 


walki toczą się od 3 dni w Usziaso 
munikuje, że ataki japońskie na | w odległości 10 km. na zachód od 
rzeczkę Suczeu nie powiodły się, | granicy koncesji, gdzie Japończy- 
gdyż ogień artylerii chińskiej zni- |cy postanowili przekroczyć rzekę 
szczy. dwa spośród trzech mostów |Suczen i jednocześnie obejść od 
wzniesionych przez Japończyków. | południa obrońców Nantsiang, 
Rzęcznik nadmienia, że zacięte gy 


Robotnicy amerykańscy 
przeciw wizycie ks. Windsoru 


Rzecznik sztabu chińskiego ko- 


Prasa gdańska twierdzi, że 


niey, skutkiem czego pociąg wje- 
chał na ślepy tor zamknięty. 


Wykoleił się ; p . Kampania prowadzona przez organi- organizacji w Baltimore, która ustosun- 
ykoleił .się AE S 1.. SPzy zacje robotnicze amerykańskie przeciw | kowała się bardzo krytycznie do osoby 
wagony, towarowe, tore uległy przybyciu do St. Zjednoczonych księcia | p. Bedaux oraz przeciw projektowi po- 
częściowemu zniszczeniu. Kie-|i księżny Windsoru potęguje się, ze | dróży księstwa. Green oświadczył rów- 


nież, że amerykańskie organizacje ro- 
botnicze oddawna już zwalczają t. zw. 
„system Bedaux*, polegający na wyci- 


względu, że podróż ta zainicjowana zo- 
stała przez Amerykanina Bedaux, który 
uważany jest w Stanach za wielkiego 
wioga robotników. skaniu wszelkich sił z robotnika. 

Przewódca związku amerykańskich | Jak wiadomo, Bedaux jest jednym 
organizacji pracy William Green wy:jz największych przedsiębiorców amery- 
powiedział się za wnioskiem filii tej | kańskich. 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Z Kalisza 


Zj¿z4 Związku Rob:tników Rolnych 


W niedzielę, dnia 31 paździer-|ków © Wolność, Niepodległość 
nika r. b., przy wypełnionej sali| Polski i Sucjalizm. W tymże sa- 
Rady Zw. Zaw. przy ul. Strzelec- | pracującej o prawa polityczne do 
kiej 3 w Kaliszu, odbył się Zjazd |Sejmu, Senatu i Samorządu. Na- 
związku Robotników Rolnych R.|stępnie podkreślił znaczenie Zwią 
P. pow. Kaliskiego. Zjazd imie-|zku dla robotnika i walkę, jaką 
niem OKR. PPS. w Kaliszu powi- |robotnik rolny, wyzyskiwany przez 
tat tow. Kowalski, poczym odśpie |obszarników zmuszony jest pro- 
wano hymn robotniczy „Czerwo* |-wadzić. 
ny Sztandar“. Z kolei zabrał głos} Przemówieniem tow. Najmrodz- 
tow. Kwapiński, który omówił sze |kiego i przyjęciem odczytanej re- 
reg zagadnień, związanych z obe- jzolucji Zjazd zakończone. Prze- 
cną sytuacją polityczną i gospo- |mówienia poszczególnych mów- 
darczą kraju, oraz walkę klasy |ców przyjmowano gorącymi okla- 
tarza miejskiego ku czci dojowni | skami : okrzykami na cześć PPS. 

jay. ti Klasowych Zw. Zawodowych. 


Uroczysty dzień w Kaliszu 


w niedzielę dn. 7 listopada r. b. | Jabłkowskiego, członka -Bojowej 
o godz. 12 w południe, Stewarzy- | Organizacji PPS,  rozstrzelanego 
szenie b. Więżniów Politycznych | przez cesarskich siepaczy w dniu 
w Kaliszu, dorocznym zwyczajem, |9 listopada 1906 r. w wieku lat 21, 
urządza pochód pod mury cmen- |w murach więzienia na Tyńcu w 
mym dniu odbędzie się również | Kaliszu. Bliższe szczegóły progra- 
uroczyste przemianowanie ul. Pia- |mu podane będą osobno. 
skowej na ulicę im. Wojciecha 
ETRIODZZAIE PYRA WRAK TNIE ERE PTAK URE ETWOERK SECT 


„Maly Dziennik“ przed sądem 


dzonych w jednym z gimnazjów żeń: 
skich we Lwowie. 

„Mały Dziennik* uznał te badania za 
niemoralne i zaatakował odnośne wła: 


rownik pociągu i hamulcowy od- 
nieśli ciężkie rany i odstawieni 
zostali do szpitala w Mysłowi- 
cach. Na miejsce wypadku przy- 
były władze kolejowe i sądowo- 
policyjne, które prowadzą do- 
chodzenia. ' 


Z dwóch rannych w czasie wy- 
padku kolejarzy, jeden z nich, 
a mianowicie Franciszek Kleczek 
zmarł wkrótce po przewiezieniu 
go do szpitala. Stan zdrowia dru- 
giego pracownika Karola Popka 
jest ciężki, 


wieńczone pomyślnym rezulta- 
tem. Gimnazjum polskie w Kwi- 
dzyniu wzniesione zostało wy- 
trwałym wysiłkiem całego społe- 
czeństwa polskiego w Niemczech, 
to też dzień otwarcia gimnazjum 
kwidzyńskiego Polacy w Niem- 
czech powitali z prawdziwą ra- 
dością. 


Naukowemu, Litewskiemu Towarzystwu 
„Rytas“ w Święcianach. 

Konstanty Staszys oskarżony jest da- 
lej o dokonanie szeregu wypłat w Pol. 
sce z polecenia urzędniczki konsulatu 
litewskiego na Łotwie bez zezwolenia 
komisji dewizowej oraz inne przestęp- 
stwa dewizowe a m. in. to, iż w czasie 
od 3 lipca do 23 listopada 1936 r. w Wil 
nie bez zezwolenia komisji dewizowej 
dopuścił się handlu złotem przez sprze: 
daż złotych monet rosyjskich oraz z. 
mianę tych walut na inną walutę. 

Czyny wyżej wskazane stanowią prze: 
stępstwa, przewidziane poszczególnymi 
artykułami dekretu Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej z dnia 26 kwietnia 1936 r. 
w sprawie obrotu pieniężnego z zagra- 
nicą oraz obrotu zagranicznymi i krajo: 
wymi środkami płatniczymi, 


Przed sądem lwowskim rozpoczęła 
się w czwartek rozprawa prze- 
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Małego Dziennika“ oraz korespondento 
wi lwowskiemu tego pisma, oskarżonym | dze szkolne. Korespondent lwowski 
o pudanie fałszywych wiadomości, do: | „Małego Dziennika“ postanowił prze: 
tyczących badań lekarskich, przeprowa: | prowadzić dowód prawdy. Celem powo: 

łania świadków sprawę odroczono. 


o Palestynę arabską 


wym do przyjęcia dla Arabów, 
jest stworzenie niepodległej Pale- 
styny, w której Żydzi reprezento- 
waliby 30 proc. ludności, wyrze- 
kając się tym samym swych obec- 
nych roszczeń. Rozwiązanie to za- 
proponowane było Lidze Naro- 
dów. Walczyć będziemy do koń- 
ca, aby zapewnić zwycięstwo na- 
szemu- stanowisku“. 

Na zapytanie, czy oznacza to, 
że zdaniem Muftiego, dla osią- 
gnięcia swych celów Arabowie nie 
będą przebierać w środkach, po- 
sługując się nawet gwałtem, Rock 
odpowiedział, że Arabowie wal- 
czyć będą przy pomocy wszystkich 
środków legalnych, bez uciekania 
się do użycia gwałtu. Na uwagę 
korespondenta, że metody gwałtu 
wydają się być główną bronią 
Arabów, gdyż nie ma prawie dnia, 
aby Arabowie nie popełniali ak- 
tów terroru w Palestynie, odpo- 
wiedź brzmiała: „Naczelny Komi. 
tet Arabski nie ma absolutnie nic 
wspólnego z terrorystami, którzy 


Statek francuski 


ostrzelany 
przez faszystów 


Agencja Havasa donosi z Bar- 
celony, że w czwartek o godz. 8.30 
rano dwa wodnosamoloty po- 
wstańcze usiłowały  ostrzeliwać 
statek francuski „La Corse* w 
chwili, gdy znajdował się on na 
wysokości portu Mataro na pół- 
noc od Barcelony. 

Bomby wodnosamolotów nie 
dosięgły statku i „La Corse“, e- 
skortowany przez torpedowiec 


francuski „Suffren“, udał się w | stania rewolty — P Aati 
dalszą drogę. zakończenie rzecznik a :9 


WIADOMOŚCI 


SENSACIE DNIA 


SPRAWA, KTÓRA POWINNA BYĆ 
JAK NAJSZYBCIEJ WYJAŚNIONA. 

Francuski dziennik sportowy „l‘Auto“. 
zamieszcza sensacyjną -wiadomość, że 
dwaj reprezentacyjni piłkarze polscy 
Wilimowski i Góra podpisali kontrakt z 
francuską drużyną „Raçing Club“, na 
mocy którego wymienieni piłkarze pol- 
scy zostają we Francji i walczyć będą w 
barwach  Racing-Clubu za wynagrodze- 
niem 36.000 franków rocznie, Góra jako- 
by miał podpisać tę umowę również w 
imieniu Wodarza i Piontka. Podpisanie 
umowy nastąpiło w czasie przyjęcia wy- 
danego na cześć tych graczy w czasie, 
gdy Polacy byli zupełnie pijani. 

Zapytany w tej sprawie prezes Racing 
Clubu oświadczył, że rzeczywiście pro- 
wadzono pertraktacje z Górą i Wilimow- 
skim, lecz umowa dotychczas nie została 
podpisana. 


A JEDNAK PODPISALI KONTRAKT. 

We czwartek rano powrócili z Francji 
do Krakowa piłkarze polscy, którzy u- 
czestniczyli w zwycięskim dla naszych 
barw międzynarodowym turnieju pary- 
skim „a mianowicie: Madejski, Pawłow- 
ski, Kotlarczyk, Korbas i Habowski. Gó- 
ra zatrzymał się no Śląsku u swego bra- 
ta. 

Członkowie reprezentacji Ligi PZPN 
oświadczyli przedstawiciełowi PAT w 
Krakowie, że podpisanie kontraktu dla 
Racing Clubu odbyło się w atmosferze 
podnieconej alkoholem, po meczu z Bo. 
lonią. Rolę tłumacza w tych rozmowach 
odegrał emigrant polski. 

Skarbnik KOZPN, p. Gura, członek 
kierownictwa drużyny polskiej, zakomu- 
nikował, że osobnicy, którzy namawiali 
polskich piłkarzy do pozostania we 
Francji, towarzyszyli naszej drużynie w 
drodze powrotnej aż do Brukseli, 

CO ZROBI ZARZĄD P.Z.P.N.? 

Zarząd PZPN, po otrzymaniu wiado- 
mości prasowych na temat kaperowania 
zawodników polskich, zdecydował ię 
przeprowadzić dochodzenie na Śląsku i 
w Krakowie w tej sprawie i wysłał we 
czwartek swego specjalnego delega! 
który przeprowadzi z graczami polskimi 
śledztwo i skonkretyzuje przebieg wy- 
padków. Po zakończeniu tego dochodze- 
nia wydany zostanie odpowiedni komu- 
nikat. 

O ile okaże się, że na kaperowanie 
graczy polskich przez manażerów fran- 
cuskich będą niezbite dowody, zarząd 
PZPN niewątpliwie zwróci się z ostrą 
skargą do związku francusl.iego i do 
międzynarodowej federacji piłkarskiej 
na metody kaperowanz, polegające na u- 
pijaniu zawodników i wymuszaniu na 
nich w ten sposób podpisania kontraktu. 

Nawet, jeżeli gracze p lscy podpis: li 
umowę, to o wyjeździe ich do Francji 
nie mogłoby być mowy. Przede wszyst- 
kim PZPN nie wydałby zezwolenia na 
przeniesienie się do zawodowego klubu 


francuskiego, a ponad to trudności z „- 


zyskaniem paszportu i wizy francuskiej 
na zarobkowanie we Vrancji byłoby pra- 
wie nie do pokonanie. 
JĘDRZEJOWSKA PRZESZŁA 
NA ZAWODOWSTWO. 


Agencja Reutera ogłosiła wczoraj de- 


peszę następującej treści: 


„Słynna tenisistka amerykańska Wills 
że definitywr'e 
przechodzi na zawodowstwo. Na zawo: 


Moody oświadczyła, 
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Mp Wk Przez robotników 
tako Palniach węgla Zagiç 
à aly skiego Si A 
UA y wi podwyżki płac, 
ikg iat azek Górników wy- 
a płac dla robot- 
nych sezonowych, 
ty tdan kopalniach, i wy- 
Wy Botnio, PO dwyżki płac dla 


Ją licy » 
| Y Dyrep hè Zdziernika odbyły 
li Kopalń Jaworznic- 


Ñ 


ktatncy sezonowi w Ja 


dwyżkę płac 


kich w Jaworznie układy, w któ- 
rych z ramienia C.Z.G. wziął udzial 
sekretarz okręgowy, tow. St. Bo- 
cian. Podpisano umowę, na mocy 
której — jak wspominaliśmy już 
— robotnicy sezonowi  zatrud- 
nieni w kopalniach „Józef Piisud- 
ski“, „Tad. Kościuszko”, „jan 
Kanty“ w Jaworznie w liczbie oko- 
ło 200 uzyskali z dniem 1 września 
b. r. 4% podwyżki płac. 


Maję na kopalni „Silesia“ 


| ty, tu 
k kue listopada br. wybuchł 
łą” Ches, INY na kop. „Sile- 
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| hwag ga wodowe od kilku 
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NW oni ROBOTNIKÓW. 
hę awig n cji spółdzielczej TUR. 
ł 0 se Zawodowych został 
„Tzydniowy kurs spół 
ziałaczy robotniczych. 
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ù Martas. lne zaakceptowały pro- 
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W postaci rocznych męs- 
M Przysposobienia spółdziel- 
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organizącyj społecznych. 
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w Czechowicach 


rzeczenie Komisji Nadzwyczajnej, 
%tóra rozstrzygnęła spór zarobko 
wy w kcpalniach zagłębia krakow 


skiego Zarząd kopalni, tłómacząc 


się trudnymi warunkami, w jakich 
pracuje kcpalnia, odmówił kate- 
gorycznie wszelkim żądaniom no- 
wej regulacji zarobkiw. To stano 
wisko zarządu kopalni skłoniło 
robotników. do podjęcia akcji 
strajkowej. 


_ Sprawy spółdzielcze 


dytu. Teraz jednakże Rada Nadzorcza 
Związku Społem powzięła w tym wzglę- 
dzie stanowczą uchwałę, w której m, in. 
czytamy : 

Rada zwraca uwagę spółdzielniom, o: 
pieszałym w walce « kredytem, że ostre 
zerwanie ze zgubnym nałogiem kredyto- 
wania nie może wyrządzić spółdzielni 
szkody; przykład wielu zdrowych i sil- 
nych spółdzielni, które to uczyniły z 
rzetelnym dla siebie pożytkiem, zaprze- 
czają temu w całej rozciągłości. Prawdą 
jest natomiast, że kredyt dezorganizuje 
życie spółdzielni i nie w mniejszym 
stopniu dezorganizuje gospodarkę do- 
mową członków. 

CYKL MONOGRAFIJ. 

W cyklu zamierzonych monografij po: 
szczególnych placówek spółdzielczych u- 
kaza się broszura T. Poźniaka i H. Do: 
browolskiej p. t. „Sterdyń. -— spółdziel- 
cze miasteczko na Podlasiu". Jest te 
pięknie wydana książeczka, a napisana 
tak jasno i doóstępnie. że: czyta się z 
przyjemnością, jak ciekawe opowiada: 
nie. Zdobią Książeczkę liczne fotografie. 
Celem broszury jest wykazanie wpływu 
placówek spółdzielczych na poziom ży: 
cia warstw pracujących wsi polskiej. 
PIERWSZY RZĄD SPÓŁDZIELCZY. 

„Wyspa na dalekiej północy* Isłandia 
jest bodaj pierwszym w świecie krajem, 
w którym rządy spoczywają w rękach 
Partii Spółdzielczej. 

Partia Spółdzielcza w Islandii, zwana 
Partią Postępową, założona została w 
1917 r., a więc równocześnie z angielską 
Cooperation Party. Posiada ona obecnie 
największą ilość mandatów w parlamen» 
cie islandzkim, t. zw. „Althingu i wraz 
z Partią Pracy tworzy obecny gabinet 
rządzący, 


W listopadzie rozpoczyna się 
przyznawanie pierwszych rent in- 
walidzkich robotnikom w byłym 
zaborze rosyjskim i austriackim. 


Prawo do renty inwalidzkiej 
przysługuje osobie która: 


1). przebyła w ubezpieczeniu €- 
merytalnym 200 tygodni składko- 
wych; 


2) a ukończyła 65 lat życia, 
względnie b) w razie nieukończe- 
nia 65 r. życia jest niezdolna do 
zarobkowania (ponad 66.66 7 ). 


Starający się o rentę inwalidzką 
winien przedłożyć Ubezpieczalni 
Społecznej: 

1) legitymację ubezpieczeniową, 
2) metrykę urodzenia, 
3) metryki urodzenia dzieci w 


A JA NIC TYLKO 


Otrzymaliśmy następujące Spro- 


stowanie: 

Na zasadzie art. 21 i 22 dekretu 
w przedmiocie tymczasowych prze 
pisów prasowych z dnia 7 lutego 
1919 r. (Dz. Ust, R. R. 1919 r. poz. 
186) proszę o zamieszczevie po- 
niższego sprostowania artykułu z 
dnia 16 sierpnia r. b. p. t. „Bezpra 
wie“ i znęcanie się nad ludźmi”, 


dne z rzeczywistością, a mianowi- 
cie: 

Nieprawdą jest, iż zatrudniony 
do dnia 1-go kwietnia 1937 r. for- 
nat- Kazimierz Małkiewicz. nie 0: 
trzymał należnego mu wynagro- 
dzenia od inż. Kazimierza Borkow 
skiego, właściciela majątku Wierz 
bica pow. Pułtuskiego: przeciwnie 
Kazimierz Małkiewicz całkowite 
wynagrodzenie otrzymał w dniu 
31 marca 1937 r. za własnoręcz- 
nym pokwitowaniem. 


Nieprawdą jest, aby opróżniony 
przy pomocy komornika lokal na- 
leżał do Kazimierza Małkiewicza; 
lokal ten zajmowany był od kilku 
lat przez skazanego na pół roku 
więzienia za kradzież stróża ma- 
jątku Franciszka  Małkiewicza, 
który na posiedzeniu Komisji Roz- 
jemczej w Pułtusku zobowiązał się 
lokal dobrowolnie opróżnić na 
dzień l-go kwietnia 1937 r. za co 
otrzymał sumę zł. 100 (sto złotych) 
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worzniej Renty inwalidzkie 
dla robotników 


A TY NIC TYLKO... 
PIECYK ELEKTRYCZNY 


KTÓRY CHCESZ KUPIĆ NA RATY-W-SALONIE POKAZOWYM 
ELEKTROWNI PRZY UL, MARSZAŁKOWSKIEJ 150 


Sprostowanie 


która zawiera wiadomości niezgo' 


ŚMIERTELNA BÓJKA NA 
ZABAWIE. 

W kolonii Zajelnie w pow. nie- 
świeskim, podczas zabawy „wesel 
nej w domu Włodzimierza Zdro- 
stopadzie b. r. otrzymają rentę in- | cha, powstała bójka na noże, prę- 
walidzką osoby, które podlegały |ty żelazne, drągi, kamienie i sprżę 
ubezpieczeniu emerytalnemu bezjty domowe. W pewnym momen- 
przerwy od dn. 1 stycznia 1934 r.,|cie zgaszono światła i rozległy się 
a więc ze względu na kilkuletni strzały. Jedna z kul trafiła w 
kryzys osób takich będzie stosun- | brzuch Teodora Chmielewskiego, 
kowo mało. który zmarł w drodze do szpita- 

Zaznaczyć należy, że od dn. 1 ii. |la. Poza tym zostały ranne jesz- 
stopada b. r. obowiązuje Regula- |cze trzy osoby. 
min czynności Ubezpieczalni Spo- SPŁUNĘŁO 10 ZAGRÓD. 
łecznych w zakresie wykonywania| Nocy ubiegłej wybuchł groźny 
czynności przygotowawczych przy | pożar we wsi Mokroszyce, pow. 
załatwianiu roszczeń o świadcze- | wieluńskiego. Pożar powstał w 
nia ubezpieczenia emerytalnego | zagrodzie Stefana Wróbla i wsku 
robotników, wydany w broszurze |tek silnego wiatru przerzucił się 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecz | na sąsiednie zagrody. Wobec gę- 
nych (powinien być rozsprzedawa | stego zabudowania akcja straży 
ny przez Ubezpieczalnie Społ.) pożarnej ograniczyła się do zabez 

pieczenia reszty wsi, natomiast 10 


wieku poniżej lat 17-tu (chłopcy), 
wzgl. 18-tu (dziewczęta). 
Z powyższego wynika, że w li- 


zagród spłonęła całkowicie wraz 
z inwentarzem żywym 4 mar- 
twym. W ogniu zginęło m. in. kil- 
kadzięsiąt krów. W czasie rato- 
wania dobytku trzech wieśniaków 
zostało ciężko poparzonych. Stra 
ty wyneszą około 150.000 zł. 
POŻAR W BROWARZE. 

W browarze w Wilnie wybuchł 
groźny pożar, który szybko zloka 
lizowano, Straty wynoszą około 
10.000 zł. 


ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z WOZEM. 

Pod Lidą woj. wileńskie samo- 
chód ciężarowy zderzył się z wo- 
zem, który stoczył się do rowu. 

Na furmance jechało 5 osób, 
które odniosły poważne okalecze 
pobicia matki Małkiewicza, nato- |nja, Samochód naładowany trans 
miast właściciel majątku przeby- | portem wódek, był prowadzony 
wający w Warszawie dowiedział | przez pomocnika szofera nie po- 
się o incydencie pomiędzy karbo- |siądającego prawa jazdy. Szofera 
wym a Franciszkową Małkiewiczo |; jego pomocnika zatrzymeno. 
wą w kilka dni po incydencie. In- TAJEMNICZY MORD NA 


na wynajęcie sobie innego miesz- 
kania, 

Nieprawdą jest, aby właściciel 
majątku posyłał karbowego, celem 


cydent ten, który wynikł bez wie- POKUCIU. 
dzy właściciela, polegał na tym,| wojewódzki urząd śledczy. w 
że karbowy rozpoznał u Małkie- |Stanistawowie otrzymał wiado- 


wiczów swoje cholewy, które zę „owei i iai 
chciał zabrać. Przeszkodziia mu w | mej w powiecie śniałyńskim. Oko- 
tym Małkiewiczowa. « |ło godz. 6 wiecz, weszli do miesz- 
Nieprawdą jest, aby dr. Bock z |kania Dmytra Turczaka, lat 27, w 
Serocka odmówił pomocy Małkie- | Potoczku, pow. Śniatyń, dwaj oso 
wiczowej i wydania zaświadcze- | bnicy, uzbrojeni w karabin. Jeden 
nia, oraz że Małkiewiczowej z po- |ze sprawców dał do Turczaka 
wodu pobicia grozi śmierć. Dr. | strzał. 
Bock przybył bryczką wysłaną | Kula utkwiła w piersi. Po doko- 
przez rządcę majątku na prośbę |naniu zbrodni obaj napastnicy 
Małkiewiczów i zbadał stan zdro- | zbiegli. 
wia, WYPADEK NA KOPALNI 
Nieprawdą jest, aby właściciel „ANNA“. 
majątku inż. Kazimierz Borkowski | Na kopalni „Anna“ w Pszowie 
na skutek „rozzuchwalenia i zdzi- 
czenia obszarników* dopuszczał 
się jakichkolwiek gwałtów, nato- 
miast prawdą jest, iż- właściciel 
majątku jaka pracodawca zacho” 
wuje się względem robotników 
rolnych ak, jak nakazuje prawo i 
orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej. 


Del ne zadowolenie daje.. 


++ (—) Inż, Kazimierz Borkowski. 
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1 Wł Blący: zł który mi przyszedł do głowy, był 
a prz aught wspomniał, że zdziwił go widok 
oke 7 drzwiach nr, 5, gdyż nie usłyszał ni- 
1%, Otwarte 4” chociaż okno, przez które wyglądał, 
Wy, ic, j u góry, — a Raught miał dobry słuch. 
Wt nie U tak było, — gość musiał stąpać 
tę gł a ie cicho... toteż pomyślałem sobie 

stę y tylko ty na gumowych podeszwach. 
R dzy, elo Przyszło mi to do głowy, odrazu wszy- 
| ty eje zą Się kształtować w mej imaginacji. Tak 
a dr Rze — ilekroć przytknie się zapałkę do 
kk: Sik; Sady fajerwerk wybucha, Niema w tym 
K Wy Peest be nie opiera się to na żadnych nauko- 
ów, Bł Ą ach, — tak już jednak jest... Kolejność 
NACE mniej więcej taka: butów na gu- 
Men w sach nie nosi się zazwyczaj na ulicach 
i tmęy sza ach wieczornych, ale nosi je o tej 
R thw; i Jego chłopcy, gdy biegają po mieście. 
die Biał =p brałem pod uwagę Verney'a, dlate- 
lą "kięg, X Uczestniczyć w biegu akurat w tym 


kpt e Mawit się u Randolpha tajemniczy gość. 
ty Roz.” Sa że rozpoczął i skończył bieg, gdyż 
Gł liw ecnosci świadków, ale czy istniała ja- 
i b tuż że usunął się na jakiś czas w czasie 
Jeżeli tak, to czy mógł w czasie tej 


przerwy przybiec na plac Newbury i z powrotem? 

Tak więc naprowadzony zostałem na myśl, że Ver- 
ney mógł być ostatecznie poszukiwanym przez nas 
człowiekiem. A potem — jak zdarza się zawsze, gdy 
człowiek trafia w końcu na właściwą drogę — wiele 
rzeczy zaczęło pasować do całości obrazu. Przede 
wszystkim przyszło mi do głowy, że buty na gumo- 
wych obcasach odpowiednie są nie tylko do biegu 
ulicznego, ale oddają niemniejsze usługi, gdy chce się 
dostać cicho do mieszkania — jeżeli ma się klucze od 
zatrzasku — i wejść po schodach na palcach — tak, 
aby nikt w domu tego nie usłyszał, Z początku przy- 
puszczano, że człowiek, który zastrzelił Randolpha, 
miał u niego zamówioną wizytę; — że Randolph spo- 
dziewał się go i otworzył mu sam drzwi — gdyż o tej 
porze nikogo innego nie było w domu, Tak czasami 
robił — zgodnie z tym, co Raught powiedział policji 
— ale w tym wypadku istniała również możliwość, że 
został zaskoczony. A rozumiecie państwo, że dla 
Verney'a ważne było, aby wizyta jego zaskoczyła 
Randolpha? Nie chciał, aby staruszek stawiał jakiś 
opór, albo wzywał pomocy. Trudno przewidzieć, co 
się mogło stać, gdyby nie został napadnięty znienac- 
ka, 

„Potem zrozumiałem, że—o ile chodzi o przeobra- 
nie się — Verney nie potrzebowałby wcale tego ro- 
bić. Na bieg ubrany był w coś, co mogło być odpo- 
wiednikiem najlżejszej bielizny letniej — i musiał je- 
dynie włożyć na to domniemany strój wieczorowy, 
a potem zrzucić go z siebie. Ani na jedną chwilę nie 
potrzebowałby zdejmować butów. Rozumiecie? By- 
ły to i tak czarne buty, odpowiednie do wieczorowe- 
go stroju. Ale... ale... inspektorze, czy pan je znalazł? 


Domaio EŃ EE 


Bligh zwrócił się do reszty towarzystwa, wskazu- 
jąc ręką: — Tak, on mi poradził, abym ich poszukał... 
Para czarnych bucików gimnastycznych na gumo- 
wych podeszwach. Gdy dziś rano robiłem rewizję w 
mieszkaniu Verney'a, one pierwsze wpadły mi w rẹ- 
ce. Nie znalazłem jednak broni — dodał, zwracając 
się do Trenta — za wiele byłoby spodziewać się te- 
go.. Może znajdować się obecnie gdziebądź — w ja- 
kimś zakątku Anglii — Verney bowiem miał blisko 
dwa tygodnie czasu na usunięcie jej. 

— No, ale na szczęście, nie odgrywa to już roli — 
powiedział Trent, — Wracając do mego opowiadania. 
— gdy tylko wszedłem na właściwą drogę — odrazu 
masa rzeczy nasunęła mi się przed oczy. Przede 
wszystkim przypomniało mi się kilka szczegółów 
rozmowy, jaką miałem z Verney'em wieczorem—na- 
zajutrz po morderstwie, gdy przyszedł do mego mie- 
szkania. Udawał wtedy oczywiście, że nie wiedział 
nawet o tym, iż Randolph przyjechał do Londynu; — 
że usłyszał o śmierci Randolpha dopiero rano, gdy 
Bligh przyszedł do niego w poszukiwaniu informacji. 
Oznajmił mi również, że inspektor nie powiedział mu 
pic poza nagim faktem, iż Randolph został zamordo- 
wany. 


— Rozumie się —= wtrącił Bligh — nie moją rzeczą | 


było ujawniać cośkolwiek, 
— Wiem, Za to jego rzeczą było coś ujawnić. 
— Ale tego nie zrobił — rzekł inspektor — zacho- 


wał się idealnie. Z początku był bardzo chłodny; — 


ciekaw tylko, czego od niego chcę... Potem ta jego 
rozpacz, gdy usłyszał, o morderstwie! No, rozkoszą 
było przyglądać mu się wówczas... 
(D. c. n.) 
A 


z całej 
Poski 


wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek, którego ofiarą padło trzech 
górników. 

_. Zajęci zakładaniem naboi w 
ścianę weglową górnicy Stani- 
sław Langer, Jan Nachtigel i Flor 
ian Gorzywoda zasypani zostali 
zwałami węgla. Akcja ratunkowa 
trwała kilka godzin. Wszystkich 
trzech górników wydobyto ży- 
wych na powierzchnie. Doznali om 
ciężkich obrażeń. Ofiary wypadku 
przewieziono do szpitala w. Ryduł 
towach. 


Kącik radiowy 


SOBOTA, 6 listopada 

15.45 „Awantura w trzeciej klasie 
— słuchowisko dla dzieci, 

17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bra- 
my (w Wilnie). ~ 

21.00 Walce w wyk. Janvsza Po- 
pławskiego (śpiew) i Jana Boreżyń- 
skiego — (fort.) 

21.45 Państwo Trarutamay jadą 
na Wystawę Paryską* — skecz Ja- 
nusza Minkiewicza, z 


PREMIOWANIE NOWYCH 
RADIOABONENTÓW 
| W czasie ogólnopolskiej Wystawy 
'Radiowej w Bydgoszczy, która trwać 
będzie do 14 b. m, zorganizowano 
wiele imprez propagandowych, m. in. 
premiowanienowych abonentów, ra- 
ciowych zgłaszających się w urzędzie 
pocztowym na terenie Wystawy, 
Abonenci, którzy otrzymają numer 
100, 250, 500, 1000, 1.500 i 2.000 o. 
trzymają wartościowe premie. Możli- 
wość otrzymania premii ma każdy 
i i z okręgów Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy | 
Poznania, Wystawowy bowiem urząd 
pocztowy prześle otrzymane zgłosze- 
nia urzędom pocztowym w miejscy za 
mieszkania zgłaszającego Się. 


SOBOTA, 6 listopada 19837. 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik por. 
7.15 Muz. (płyty). 8,00 Aud, dla 
szkół. 11,57 Aud. dla szkół. 11,40--—- 
Włoskie piosenki (płyty). 12. Hej- 
nałŁ 12.03 Zespół Pawła  Rynasa. 
Dzien. połudn. „Idąc pustymi pola- 
mi“ — aud. słowno-muz. w oprac. 
K. Rudzkiego. 15,80 Wiad, gospod. 
15,45 Słuchowisko dla dzieci „Awan 
tura w trzeciej klasie", 16.15 Ork 
dęta pod dyr. St. Grabowskiego 6 
Wystawy Radiowej w Bydzoszczy. 
16.50 Pog, akt. 17.00 Tr. nabożeńst= 
wą'z Ostrej Bramy. w Wilnie, 17:50 


Nasz program. 18,00 Pog. eczna 
18.15 Piosenki Turnera La a — 
(płyty) , Columbia", 18,380 Program 


na jutro. 18.35 Aud., dla wsi. 19.00 
Aud. dla Polaków za granicą. 19,50 
Pog. zkt. 20,00 Kapela Ludowa pod 
dyr. Dzierżanowskiego. 20.45 Dzien. 
wiecz, 20,55 Pogad. akt. 21,00 Wal- 
ce w wyk. J. Popławskiego (tenor) i 
J. Bereżyńskiego (fortepian). 21.40 
„Państwo Traratamscy jadą na Wy 
stawę Paryską* — skecz J. Minkie- 
wicza. 22.00 Koncert w wyk. Ork. 
Symf. P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 
22,50 Ost. dzien. wiecz. 

WARSZAWA II: 13,00 Koncert 
(płyty). 14.00 Parę informacji. =- 
14,05 Program na jutro. 14.10 Wir- 
tuozi w roli dyrygentów (płyty) .— 
15.00 Pog. akt. 15,10 Rec. sknrzypco 
wy Idy Haendlówny. 15,45 Koncert 
Tria P. R. 18.00 „Rigoletto“-—opera 
(płyty). 19.15 Rec. fort. Marii Cha- 
sin. 19,50 Życie kulturalne stolicy. 
19,55 Wiad. sport. 22,00 Obrazek z 
książki Ark. Fiedlera „Kanada pach 
naca żywicą”. 22.15 Muz, tan. w wy 
konaniu zesp. J Różewicza. 

WARSZAWA |; 
NIBDZIELA, DN. 7 B. M. 

8.00 Pieśń, 8.05 Dz. Por, 8.15 Au- 
dycja dla wsi. 9.00 Tr. nab. z Koro- 
nowa pod Bydgoszczą (przez To- 
ruń), Kazanie wygł. prof. Bronisław 
Kulesza (Wr.). Mszę Pękiera „Mis. 
sa brev:s* wykona chór męski „E- 
cho“ pod dyr. Adama Róslera. Po 
nab, muz. z płyt. 11.15 Regionalne 
tr. z Koronowa, 11.57 Hejnał, 12.03 
Poranek symf. z Katowic — dyr. 
Faustyna Kulczyckiego — Józef Cet 
ner — skrzypce. 18.00 Przeglą kul. 
turalny. 18.10 Tr, z Drewa i mg 
rep. Antoni Bohdziewicz i Witold Ru 
lewicz. 18,30 Muzyka tbiadowa ze 
Lwowa, 14.45 Aud. dlu ws. 15.45 
Wszystkiego po trochu — aud, dla 
dzieci. 16.05 Dwa fortepiany: H. Dic 
ksteinówna i J. Lefeld. 16.45 Aniel- 
cia i życie — powieść mówiona. 17.00 
Podwieczorek przy mikrofonei. 18.55 
„Jak Sobieski z Kowalichą tańcował" 
— słuchowisko Julii Duszyńskiej. 
19.35 Słynni wirtuozi. 20.85 Program 
na jutro. 2040 Przegląd polityczny. 
20.50 Dzien. wiecz. 21.00 Wiad, spor- 
towe. 21.15 Dwa skecze: „Maski Ro- 
berta Stone'a* — J, Milgroma i 
„Strzał w nocy” — M. Zydlera z Ło- 
dzi. 21,50 Maria Curie - Skłodowska 
felieton wygł. R. Dalborowa, 22.05 
Pieśni Moniuszki — w wyk. J. Hu- 
pertowej. 22.25 Recital fortepianowy 
St. Szpinalskiego z Wilna. 22.55 Ost. 
dzien. wieczorny. 

WARSZAWA IL 

14.45 Dwaj wirtuozi altówki (pi 
ty). 15.45 Muz, lekka (płyty). 16. 
Felieton aktualny, 16.10 Muz. w wyk. 
Zespołu Pawła Rynasa. 16.58 Pro- 
gram, 22.00 Wiad, sportowe. 22.05 
Muz. lekka i taneczna (płyty). 
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baptita od zaraz, Łaska- 


we zgłoszenia — pod „Diuk“. 


«" ZAL 


EWIENĄ Str. 6 Asi TE RWE par „ROBOTNIK" ERA tina WENA W ZE OB) 


| ae da dino cc EN A 


Otrzymaliśmy list, 
biurokratyczne „kwiatki“ na za- 
chwaszczonej niwie. komisarskie- 
go Zrządu miasta. Przytaczamy 
go bez zmian. 

„Od czerwca roku 1935 miesz- 
kam w Warszawie przy ul. Przy- 
okopowej Nr. 51, m. 33 i jestem 
tam zameldowany wraz z żoną od 
chwili wprowadzenia się. Ale od 
tego czasu prześladuje mnie Wy- 
dział Ewidencji Ludności (Zaczą- 
du Miasta) swymi , wezwaniami w 
sprawie meldunkowej*. Mianowi- 
cie przysyła co miesiąc wezwania 
to do mnie, to do mego teścia, to 
do mojej matki, żądając pod ry- 
gorem sprowadzenia przez poli- 
cję, stwienia się dnia tego i tego, 
a tej i o tej godzinie, przed obli- 
cze tego, czy innego urzędnika. 
Zarówno ja, jak moja matka i 
teść, jesteśmy ludźmi pracy i każ- 
da wizyta w Wydz. Ew. Lud. zmu- 
sza nas do zwalniania się z pracy, 
a więc oprócz kosztów tramwajów 
powoduje inne straty materialno. 


Związek emerytów miejskich 


W "ostatnich dniach powstał 
Związek Emerytów Miejskich Od- 
dział VIII. 

Sekretariat Związku mieści się 
przy ul. Wareckiej 7 — II p., tel. 
624-77 i czynny jest codziennie od 
godz. 10 do 13, ze wyjątkiem so- 
bót, niedziel i dni świątecznych. 
Informacji udziela w tym czasie 
z» członek Zarządu Oddzia- 

u. 


Jemsla za odmowę sprzedeży wódki 


W sklepie handlu win i wódek 
Bajli Rom przy ul. Targowej 10 
wybito kamieniem szybę wysta. 
wową, Patrolujący policjant 
schwytał osobnika, który okazał 
się Władysław. Czapla, -lat 31, 
stolarz. Jak się okazało Czapla 
wraz z trzema kolegami: Mieczy- 
sławem Rożanowskim, lat 31, sto- 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś „Oże- 
nek“ Gogola w przekładzie Juliana 


Tuwima. W roli głównej Stefan Ja-| W 


racz, ś 
W niedzielę o godz. 4. popoł. po 
cenach zmiżonych komedia W. Wer. 
nera „Ludzie na krze*. 

TEATR WIELKI: Dziś w sobotę 
„Słońce Meksyku”. 

W niedzielę 3 przedstawienia: o 
godz. 12 w poł. „Warszawskie pod. 
wóreczko' — przestawienie dla dzie- 
ci; o godz. 8.80 pop. „Słońce Mek. 
syku* i o godz. 8 wiecz. „Legenda 
Bałtyku". 


TEATR NARODOWY: Dziś „Do- 
żywocie" z Luawikiem Solskim oraz 
„Pan Benet“, 

W niedzielę o 
„Wilki“ w nocy. 

TEATR POLSKI: do niedzieli włą 
cznie „Jadzia Wdowa“. 

We wtorek 9 b. m „Gałązka Roz. 
marynu*' Z, Nowakowskiego. 

W niedzielę o godz. 3.30 pop. „La 


godz. 4 popoł. 


to w Nohant' J, Iwaszkiewicza, 


TEATR MAŁY: do niedzieli włą- 
cznie Flors'a i Cuillaveta „Fapa“. 

W poniedziałek, dn. 8 b. m. pre- 
miera nowej sztuki współczsenej au 
torki „Sprawy Moniki* M, Morozo- 
wiez „ Szezepkowskiej „Walący się 
dom". 

W niedziele o godz. 4 popoł. i o 8 
wiecz. „Skiz“. 

TEATR LETNI: Dziś komedia 
Grzymały - Siedleckiego „Ormianin 
z Beyrutu* z Fertnerem. 

W niedzielę o godz. 4 popoł. „Przy 
jaciele”. 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
komedia muzyczna „Podróż  poślub. 
na“ w reżyserii Eug. Bodo. 


TEATR KAMERALNY. Dziśi co- 
dziennię nowa sztuka  Gojawiczyń- 
skiej p. t. „Współczesne“ z Grywiń. 
ską, Strachockim, Morską i Dardziń- 
skim. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka- rewia satyryczna: „Ktoś z 
nas zwariował'* z Ordonówną, że- 
lichowską, A. ,Halamą, Gierasiń. 
skim Krukowskim i Lawińskim na 
czele zespołu. 

TEATR MALICKIEJ daje w nie- 
dzielę o 4.ej popoł. po raz ostatni 
„Świt, dzień i noc“ Niccodemiego z 
Mal cką i Sawanem, 

Co wieczór ostatnie dni „Mięczak”, 


= ŻYCIE WARSZAWY 
W pogoni za świadkiem; Znów katastrofa na szosie | Kronika wypadków 


Kwiatki z biurokracji miejskiej 


obrazujący |. Ostatnio wzywano mnie przed 


We czwartek o godz. 17-ej na 
13:ym km. szosy lubelskiej wyda- 
rzyła się katastrofa samochodo- 
wa, w której poranione zostały 
dwie osoby. 

Z Warszawy jechał samochód 
naładowany tcwarami, należący 
do Dawida Frydmana z Góry Kal. 
warii, prowadzony przez Szymo- 
na Baduchowskiego. Nagle samo- 
chód na razie z nieustalonej przy- 
czyny skręcił na lewą stronę szo- 
sy i wpadł na furmankę, jadącą w 
stronę Warszawy. 

Wskutek zderzenia gospodarz, 
który jechał furmanką, Stefan Mu- 


trzema tygodniami i polecono zło- 
żyć jeszcze raz u rządcy domu 
„Zgłoszenie zmiany miejsca za- 
mieszkania“. Złożyłem. 

Przed kilku dniami dostaję 
znów wezwanie (już nie wiem po 
raz który). Nie poszedłem. Oba- 
wiałem się, że mogę obrazić „u- 
rzędnika w czasie pełnienia przez 
niego czynności służbowych“. Dn. 
29 b. m. poszła za mnie żona na 
ul. Senatorską 16. Ale tam powie- 
dziano jej, że papiery zostały 
przesłane na Zimną 3a. Poszła „i 
tam. Okazało się, że z Zimnej pa- 
piery zostały przesłane na Sena- 
torską dnia 8-go października. Po- 
szła znów na Senaterską. Tam po- 
wiedziano jej, że papiery dn. 26 
b. m. wróciły z powrotem na Zim- 
ną, ale prawdopodobnie jeszcze 
ich tam nie otrzymali (29.X.) Żo- 
na oczywiście trzasnęła drzwiami 
i wyszła”, 

Cóż dodać do tego opisu pogo- 
ni za świstkiem... 


wał od dłuższego czasu jakiś o. 
sobnik, który sprzedawał po nigs- 
kiej cenie biżuterię przeważnie 
pierścionki. Jak się potem okazy. 
wało, pierścionki były warte zale- 
dwie kilka groszy. Do policji bar 
dzo często wpływały tego rodza- 
ju zameldowania. 

Wreszcie na postoju taksówek 
przy ul, Szkolnej pojawił się: ja 
kiś. mężczyzna, który trzymając 
w ręku dwa pierścionki podszedł 
do szofera Bronisława Czapliń. 
skiego, zamieszkałego w Rember. 
towie,.i zaproponował mu sprze- 
daż pierścionków po okazyjnie 
nieskiej. cenie, gdyż znajduje się 
w ciężkich warunkach material. 
nych i nie ma za co wykupić so: 
bie biletu kolejowego, ażeby móc 
powrócić do rodzinengo miasta 
Żyrardowa, gdzie oczekuje go żo 
na oraz czworo drobnych dzieci. 
Czaplińskiemu udażo się niepo- 
strzeżenie oddalić i wezwać poli. 
cjanta, gdyż w osobniku poznał 
znanego farmazona, który zaled- 
wie przed czterema dniami zdą- 
żył go oszukać sprzedając pierś- 
cionek, za który zapłacił 25 zł. 
Pierścionek, jak się okazało, by! 
wartości... 5 gr. W komisariacie 


Kronika organizacy na 

DZ. PELCOWIZNA — ul. Jabłoń. 
nowska 6. W niedzielę o godz, 10 
rano odbędzie się zebranie organiza- 
cyjne członków dzielnicy z referatem. 


OGŁOSZENIA DROBNE | 
| caRDEROBAŃ 
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Co tydzień, we wtorek, odbywa- 
ją się Zebrania Ogólne Emerytów 
w godz. od 10—13. W lokalu 
Związku znajduje się Czytelnia 
pism, oraz bogata Biblioteka, z 
której członkowie Związku mogą 
korzystać. 

W interesie wszystkich emery- 
tów leży, ażeby zaniedbana do- 
tychczas placówka wzrosła w po- 
tężną Organizację. 


larzem, Piotrem Kosyczarzem, lat 
30, stolarzem i Wacławem Adam 
czykiem, lat 29 „stolarzem, chcieli 
nabyć w sklepie wódki. Gdy im 
odmówiono, Czapla z zemsty bru 
kowcem wybił szybę. Wszystkich 
przeprowadzono do komisariatu 
PR. 


ols NG 


angielska bkemecia Davies, nadająca 
się również dla Młodzieży, 
czwartek „Maria Stuart" Słowa. 
ckiego w reż. i insceniz. Z. Sawana. 
Tytułowa rolę odtworzy Maria Ma. 
licka w otoczeniu K, Bendy, Ziem- 
bińskiego, Sawana, Kwaskowskiego, 
Dobrowolskiego, Zawistowskiego, O” 
sto - Suskiego i Modrzewskiego. De 
koracje i kostiumy, St. Kurmana. 
STOŁECZN r TEATR POWSZECH 
NY: O g. 7 wiecz, ul. Młynarska 2, 
„Lekarz mimowoli* Moliera. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19). „Jesien- 
ne skrzypce' Surguczowa. 
INSTYTUT REDUTY — Pokazy 
Szkolne: W sobotę o godz. 1G-ej i w 
niedzielę o godz. 12 w sali Wielkiej 
Rewii, Karowa 18: „Żaki krakow. 
skie*, w reżyserii J. Osterwy. 
RECITAL FORTEPIANOWY W 
KONSERWATORIUM, W sobotę 6 
b. m. o godz. 20.15 odbędzie się w sali 
Konserwatorium recital fortepianowy 


świetnej pianistki meksykańskiej u. > F 
oer Emila Sauera Angeliki Mora- RADIO | TECHNIKA 


FILHARMONIA: Niedzielny 5 
ranek muzyczny, dnia 7 b. m. tod RZS ea 10Q złotych 0 e 
święcony jest wyłącznie Czajko- najtaniej od raty . 
wskiemu z udziałem Orkiestry pod rewelacyjne modele wszystkich. czo- 
dyrekcją Józefa Ozimińskiego i so. łowych FIRM: Union, Horniphon, 
listy Arkadiusza Bukina (fortepian). Philips, Radiopren, Telefunken, Kos- 
Popołudniu o godz 3 odbędzie się re- | mos i inne. 


cital znakomitego skrzypka Józefa R A D l 0 P R E N 


Szigeti. A 
Chór Filharmonii Warszawskiej Plac Żelaznej Bramy Nr. 2. 


po reorganizacji, rozpoczyna pracę 

pod kierunkiem dyrektora Feliksa RADIO : an 
Rybickiego. Kandydaci, posiadający z powe, od zł. 100. Philip- 
odpowiednie kwalifikacje, mogą za. |52 Na 15 rat miesięcznych. Patefony, 
pisywać się w Sali Kameralnej (wej płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
ście z bramy Sienkiewicza 8) w po- |i reczne. Rowery na częściach angiel- 


z 
najnowsze modele, lam- 


niedziałki, wtorki i środy od dnia 8 skich. Warunki nadzwyczaj dogodn2. 
Fstonada r, b. w godzinach 20 — 22.|Dla urzędników — Gpe ala aj pan 
BAJ KUKIEŁKOWY TEATR DLA |*vowych — samorządowych specja 
DZIECI w sali Konserwatorium (0- io met ghadi egg Narat 
kólnik 1) w niedzielę, dn, 7 listopa. | 9953 +41. i 
da r. b. o gedz. 16-tej widowisko pt. à 
„Czary nie czary?" pióra L. Krze- 
mienieckiej, M. Kownackiej, J. Du- 
zyńskiej, muzyka J. Wesołowskiego. | Œ * 
TEATR DLĄ DZIECI T. ORTY. io ia 81. tępujaą: s 
MA (Kredytowa 14). W niedzielę o Ze ak fear oyżażyya 
ka 4-ej popo, baśń T. Ortyma z|kę wojskową na imię Chila Bresztej- 
muzyką $. Moniuszki „Kuchcik nafna, Łaskawy znalazca zechce je ode. 
Tronje“, słać pod adresem: Warszawa — Pra- 
ga, Wileńska 27 m. 85 za nagrodą. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


tajemniczy niemowa ranny 


cha, ze wsi Wólka Mlądzka, gm. 
Wiązownia, oraz konwojent, nie- 
mowa, który spadł na jezdnię, zo- 
stali ranni. Kierowca samochodu 
zbiegł, pozostawiając na szosie 
rozbity samochód oraz towar, któ- 
ry wysypał się na jezdnię. Badu- 
chowskiego poszukuje policja. 

Poza tym została rozbita fur- 
manka oraz zraniony koń. Przy- 
były lckarz obu rannym udzielił 
pomocy. Nazwiska konwojenta 
niemowy nie można na razie usta- 
lié, gdyż nie posi: da dokumen- 
tów i nie umie pisać. 


U ęcie farmazona 


Na postojach taksówek graso- | okazało się, 


że jest to Marian 
Grzelak, zamieszkały w Żyrardo- 


Młodzież P.P.S. 


W sobotę, dnia 6-go b. m. o godz. 
7-mej wiecz. odbędą się zebrania or 
ganizacyjne dla Kół: 

JEROZOLIMA — ul, Chłodna 30, 
„ref. tow. St. Malinowski, 

STARÓWKA — ul. Długa 21, — 
ref. tow. St. Subczyński. 

"WOLA — ul, Wolska 44, ref. tow. 
J. Cesarski. 

POWAZKI — ul. Kacza 7, ref. 
tow. R. Praga. 

POWIŚLE —. ul. Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. Z. Ładkowski. 

MARYMONT — ŻOLIBÓRZ—ul. 
Krasińskiego 10, ref. tow. St. Ga- 
jewski. ' 


ASTIN-\ 


LUBELSKI 
AREA > 


Na 4 
Odczyt 
Boya - Zelińskiego 


Odczyt 'Tadeusza Boya - Żeleń- 
skiego pod tytułem „Pietyzm j nie. 
dyskrecje w  literaturze'* wywołał 
niezwykłe zainteresowanie, Traktu. 
jąc aktualne tematy literackie, Boy 
posiada sekret uczynienia ich równie 
zajmującymi dia fachowców, jak i 
dla najszerszej publiczności. Prosto- 
ta, jasność wykładu, okrasa dowcipu, 
i ten niepodobny do naśladowania 
„boyowski* uśmiech —- oto sekret 


kompletów, jakie ściąga każdy od- 
czyt Boya. 
Odczyt odbędzie się w sali Tow. 


Higienicznego, w sobotę dnia 6 b. m. 


o godz, 3.15. 


Komitet Przyjacćł Sztuk 
organ'zuje własny salon 


wystawowy 

Komitet Przyjació! Sztuki Pol. 
skiej przejął niedawno pod swój 
zarząd t. zw. mały salon Zachęty 
mieszczący się przy ul. Królew- 
skiej 17 i zamierza stworzyć w 
tym lokalu stałą wystawę dzieł 
sztuki. Wystawa ta składać się 
będzie z szeregu niewielkich ko- 
lekcji dzie? artystów malarzy, 
rzeźbiarzy i grafików, kolekcji 
zmienianych w częstych okresach 
czasu. Ta konstrukcja nada sta- 
łej wystawie Komitetu Przyjaciół 
Sztuki swoisty charakter żywego 
kontaktu z bieżącym życiem arty- 
stycznym stolicy. i uczyni ją spe- 
cjalnie ciekawą dla wszystkich, 
interesujących się sztukami pla. 
stycznymi. 

W niedzielę, 7, listopada r. b. 
o godz. 12-ej nastąpi w tym lo- 
kalu otwarcie wystawy, która 0- 
bejmuje kolekcje dzieł Marii Koż 
niewskiej i Macieja Nehringa, 
nadto w części ogólnej wystawio- 
ne będą dzieła malarskie, rzeź- 
biarskie i grafika szeregu innych 
wybitnych artystów-plastyków, 


Wstęp na wystawę bezpłatny.. MASKA: „Kain ; Mabel* i „Czarne 


Nasza rubryka 


POTRZEBNA PRAKTYKANTKA 
do biura ze znajomością pisania na 
maszynie. Oferty pod „Wynagrodze- 
nie“. f 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik*, War 


NR. 332 


itana 


Ap 
NIEDOKOŃCZONE HARAKIRI.! 


W bramie domu nr. 20 przy ul. 
Miedzianej w zamiarze samobój- 
czym pociął sobie skórę na brzu- | 027975 EE po 
chu i klatce piersiowej żyletką ski. Wezwany Ba odd c 
Jan Wiśniewski, lat 32, bez zaję- stwierdził symulację na a: ę 
cia (Twarda 24). Niedoszłego sa- id A RYZJERO „gd 
mobójcę opatrzył lekarz pogoto- ORF nt 147 
Wai » s Na ul. Miodowej ku o ky 

poturbowani przez ri ła ji 
ków dwaj fryzjerzy» Z (sie gł 


spDztiwy SYMUL ig 

W „Cyrku* przy ul jon, 
4 zaniemógł ciężko pe” A 
schroniska 68-letni Jer 


SZUKAŁ PRACY — 


SAM ZAGINĄŁ. walowczany, lat 33, Jat t 
$ A Władysław Czepieniak, gy $ 
Do policji zgłosiła się Helena (Wolska 50). Poturbow* sto 


Spotowicz, lat 27, zamieszkała w | dzielił pomocy lekarz Po 
Targówku i zameldowała, że w| NIEBEZPIECZNA 3 p 
dniu 26-ym października r. b. wy-| Na ul. Żelaznej w 07% er, 
szedł z domu do Warszawy w ce- przy samochodzie 520 on YB) a 
lu znalezienia pracy mąż jej, Pa- Smoliński, lat 26 (Kaw£ jjel 
weł, lat 29, i dotychczas nie po- | stał uderzony korbą tê „go 
wrócił. Policja wszczęła docho- | ulegi złamaniu ręki. Po 4 
dzenie. dzieliło mu pogotowie: f 
| BE | 
Reklama rzeczy nieistniejąd”, 
i hai 
7 p 
Jeden z naszych czytelników pi. | wciąż bezskutecznie czeka 
sze nam: kupiony towar, - wie 


> ÓW ay 
Elektrownia warszawska prowa | Okazuje się, że aa 


dzi ożywioną akcję propagandową | przekraczają możność k oże ! 
na -rzecz elektryfikacji gospo. | nania, że produkcja "ie 
darstw, reklamuje w prasie sprzęt | dołać zapotrzebowaniu. 
elektryczny, nawołuje i zachęca | wnia reklamuje rzeczy» 
do kupna, ofiaruje dogodne wa. | nie ma. by 
runki spłaty, Naszym zdaniem, należań 
Akcja godna poparcia i po. |Pierw wyprodukować plano 
chwały. Ma też ona duże powo. | SPrzętu, a potem 80 0" |. 
dzenie, mieszkańcy zgłaszają się | A nie odwrotnie. 
masowo do Salonu Elektrowni i 
nabywają reklamowany sprzęt. 


Ale tu dopiero ukazuje się — PROSZKI BOLU 


odwrotna strona medalu. Nabyw- WS CI zn 
cy wypełniają: zamówienie, kładą|DOROSEYCH| ZES f 
swój podpis i czekają na zamó- > 

wiony towar, Czekają tydzień, PSZCZÓŁKA 
dwa tygodnie, miesiąc, a towaru losuje si j f 
nie ma. Dzwonią do Salonu, któe PA, PRZEZIĘB ri 
ry reklamuje, ale „nabywca”  Zuwży GRYPIE i Pi 
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Co wyświetlają kin* 
ADRIA: „Ostatnią noc skazańca”. METRO: „Ślubowanie“. >] 
ANTINEA: „Dyplomatyczną żona”, | MAJESTIC: „Pasażerka 
AMOR: „Mały marynarz“, 
in „Bohater* i „Młody hra. 

ia“, 
AS: „Bohater z Teksasu“ z 

Jones, 
ATLANKIC: „Ich stu i ona jedna“, 
BAŁTYK: „Port Artura“, 
BIS: „Romeo i Julia“, 
CASINO: „Czar cyganerii“ z Kiepu. 


W niedziele i św. P9 


Shirley TEMP, 


Buck 


m 
s 4 z 
w najnowszym i najleps7Y 


g 
Pasażerka n? gr 


rą i M Eggerth, BALKON 
CAPITOL: „Znachor”, Dozw. 4 b 
COLOSSEUM: '„Scypion  afrykań. i 
ski“. : 
CZARY: „Ostatni Mohikanin*, MIEJSKI: Ziemia Biog’? 
ELITE: „Cgród Allaha“ į „Upiór | MEISEL „Zie o gi 
na sprzedaż“. pocz. Śrę30,8 4 
EUROPA:  „Przedziwne kłamstwo MIEJSKI święta 3,5 


„Niny Petrowny*, 


FAMA (Przejazd 9): „Droga do 

. Rio*, 
FILHARMONIA: „Trafalgar“, 99 
FLORIDA: „Zaloga“, l 
FORUM: „Płomienne serca* i „Pierw 

; sza nagroda'*, d 


GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz || Bilety uigowe i bezpł 2 


bramie“ i dodatki, niewa 
GLORIA: „Daniel Boone* į „Papa "gain * 
się żeni“, PETIT WRIANON: s 


Ą | i „Sam I th“. 
r 2 kończ il i „Sam Dodswor jtn4 
Haga COEN SPEZZ Z PADA BOG 1 mom 


łość”. MEW h 
HELIOS: „Tredowata“ i „Ordynāt PAN: isup je 
Michorowski“, A iy: „Ich Wór „i 
JURATA: „Czarny anioł“ i „Szyfr BOSE Y cziowieki ki o", yt 


723, bank* i „Wesołe Pa. 13 
IMPERIAL: „Café Metropole“, PRAGA: „Dorożkarź 
ITALIA: „Dama kameliowa*. wia. ag 
KOMEA: „Słowik Wiednia“ i re-|PRASKIE OKO: „PiE 

wia. dodatki, 


RAJ: „irędowata. u 

RIALTO; „Eskapada poko go 

RENA- ,Szezepko * “í ; 
i dodatki, aay P’ ' 


=» KOMETA === 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„SŁOWIK WIEDNIA” rozgrywa- Í RIVIERA: „Na $% EF 
jacy się w pięknej stolicy nad- f| datki, wiktoti® yaj 
dunajskiej, oraz w słynnym Pra- || ROMA: „Królowi, ach s 
"awid 
ć wi 
przede wszystkiem błyskotliwym „Gdy reklamę oży Gra 


humorem, wspaniałą wystawą i 
kapitalną grą aktorów. 


Sawik Wiednia 


terze wiedeńskim wyróżnia się ||ROXY: „Pat i 
SOKOL: Wadea“ i 4, „ztów 

SORRENTO: „3%, jów 

ścia“ i „Miki n t 
STYLOWY: „Dziewe”% p 

ek. iya 
STUDIO: „Stawka 0 gajd” * 
SWIATGUWID: „Ni 


Na scenie rewia i» 
SFINKS: „Dybuk gs” 
MASKA: „Król dżungli“ i „Noc w |ŚWIT: „„Książątk z tor? 
operze, ŚWIAT: „Srebrn 


chana rodzinka” rej 


róze*, 5 TON: „ty co w s g 
MEWA: „Spotkali się w Paryżu“ ij mie“. zini, i 
PDarmozjad“, e UCIECHA: „Nar ję 
NOWA TOMBOLA: „W  blaskach |UNIA: „Straszny sgatk0n 
słońca" i „Bohaterska brygada“, |VICTORIA (Maging? 
MUCHA: „Szarża lekkiej brygady*| „Zatańczymy” 7 f 
i „Królowa melodii“, Fred Astaire, Gent - À 


